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Kraków, soboła 26 października 1940 r. 


ne także tylko najwyżej trzy slowa). 


francuskiej rady ministrów, marszałka 


bentrap i wiceprazas francuskiej rady 


W sprawie przebiegu wczorajszego spo- 
tkania Hitlera z szefem państwa francu- 
skiego marszałkiem Petain, dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 

Rozmowa Hitlera z szefem państwa 
francuskiego marszałkiem Petain w abec- 
ności wiceprezesa francuskiej rady mini- 
strów Lavala i ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy von Ribbontropa odbyła się 
we czwartek późnem popołudniem w pocią- 
gu specjalnym Hitlera na małym dworeu 
w obsadzonej części Francji. 

Maszatek Petain, którego przybycia o- 
cekiwał na linji demarkacyjnej ambasa- 
for Abetz, przybył do miejs ści 
znów wraz z wiceprezesem Lavalem w sa- 
mochodzie. Bataljon wojska złożył francu- 


jm 3 wisniewieieym Iramusthim LA 
rem waaywiia śle kl politycznych w 


Kraków, 25 października. 
(pwp) Zaledwin kilka gadzin upłynęla 
Mi spotkania kanclerza Hitlera z Lava- 
lim, które w całym świecie spowodowała 
lorączkowe naprężenie | falę domysłów, 
4 już nastąpiła nowa spotkanie pomiędzy 
Wodzem państwa niemiscklago, 


a przy- 
wadcą Hiszpanii, któ LU lek 
wienie i żądzę sensacji "da najwyższego 


stopnia 


Dyplomatyczna aktywność Niemiec, któ- 
a domiero przed niewielu dniami mogla 
zanotować poważno sukcesy na południ»- 
wym zie Europy, przyczyniając 
śię do skonsolidowania tamtejszej sytua- 
t politycznej, 


święci ponownie triumfy. 


Po pewnej przerwie machina slużby în- 
formacyjne] Jest w pełni działalnoś 

lewając zaciekawiona opinię publiczną 
larazia ko domysłami i bardzo szcze- 
i vemi informacjami na temat spotka- 


Powszechnie rodzi się pytanie: 
Jaki będzie wynik tego spotkania? 


Wiecej jak 9 procent wiadomości agen- 
Y) informacyjnych państw totalnych ma 
* przedmiot domysły i kombinacje. Pra- 
wyjiocarstw osi wita to spotkanie, nia 
Ynowiadając Jednak Jaklchkalwiek 
Mypuszczeń, Metoda _ niemiecko-włoska, 
„Chowywania dyskrecji na temat szcze- 
Rolow 1 treści rozmów głów państw i ezo- 
powych polityków powoduje, że fala kom- 
"Uiacyj rozlewa się szerokiem korytem, 
wszakze bez jakichkolwiek widoków uchy- 
lemia rąbka tajemnicy, 

przeciwieństwie do narodów demo- 
yeznych, które" nieustannie popadają 


zi Tajug Jaki Ian 


krat 
w 


piorweze Slowo  lustym drukiem Rpr. 15 (dopusz. 


We Francji, 5 października. 


Kanclerz Hitler przyjął wa czwariek szefa państwa francusklego | prezesa 


Petaln. 


Przy spotkaniu byli abecni: minister spraw zagranicznych Rzesry we fib- 


ministrów Laval. 


skiemu marszałkowi przez zapre- 
zentowanie broni. U wejścia do dworca 
przyjęli fraucuskich mężów stanu mini- 
ater spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop i szef komendy naczelnej armji 
niemieckiej generalny feldmarszałek Kei- 
tel, wraz z szefem protokołu posłem Doorn- 
bergiem i towarzyszyli im da pociągu spe- 
cjalnego, gdzie przed swoim wagonem 
Hitler oczekiwał szefa państwa francu- 
skiego. Następnie w wagonie salonowym 
Fiihrera rozpoczęła się rozmowa. 

Po zakończeniu rozmowy Hitler towa- 
rzyszył szefowi państwa francsukiego do 
jego samochodn. Także i podczas odjazdu 
marszałka Petain oddano mu honory woj- 
skowe. 


Vichy o spotkaniu Hitlera 
z Lavalem. 
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prsypussssenia proemikywaty retasj 3e Le- 


saal ngem 
Zromia sam Larval ujiwniał tendencje 


zaufaniem na działalność rwałch politycz- 
nych czynników kierowniczych. 


„Nlech fakty mówią za slable* — 


oto jest hasło mocarstw osi. A więc jak- 
kolwisk nie posiadamy wiadomości o 
wszystkich szczegółach, jakie były oma- 
wiane w czasie spotkania pomiędzy. kan- 
elerzem Hitlerem i gen. Franco, ta jednak 
fakt przemawia sam za siebie. Przypomi- 
namy więc sobie niedawne wlzyty hlsz- 
uańsklego ministra Sunera w Berlinie I 
w Rzymie, równocześnie przypaminamy 
sobie też a uciesze Anglii. kiedy wyni- 
kiem wizyt nie było natychmiastowa za- 
warcie jakiegoś paktn i brzyna: 
sobie angielską propagande. 
opinie, że Hiszpania jeżeli 
sie zupelnie od politycznego 
carstw osi, to w każdym razie nie bierze 
w nim czynnego udziału. 

W Anglii popełnia e  nrzytem tem 
bład. że życzenia bierze sią za rzeczywi- 
zamiast cieszyć się z faktów. Niema 
m nie dziwnego wobec obeenej sytu- 
acji Anglii. Jak jednak dowodzi deświad- 
czenie. następstwa są dalekie od pozytyw. 
korzyści. 

W Anglii zapomninło się i zapomina w 
dalszym ciągu, że od czasu rewolucji ge- 
nerala Fraqca 


nalliyka hiszpańska opiera się bardza 
ściśle na polityce mocarstw osl. 


Frzeocza się tam nieustannie fakt, że Hi- 


sznania generala Franca w dziedzinie po- 
liryki zagranieznej ma zupelnie uzasad- 
one prawo do nieustarnega opowiada- 
mia się po stronie mocarstw asi. 

W Londyvie przeocza sią logiczny Toz- 
wój i organizacyjną ciągłość hiszpańskiej 
ml tyki zagranicznej, która znalazla swój 
punkt kulmin: ny w powołaniu Sune- 
ra. po jego = Nh i we 


Kanci. Mitler przyjął marsz. Pelain 


w obecności ministra spraw zagranicznych RZCSZY 
von Ribbentropa i irancuskiceo ministra Lavala. 


do zachowania najściślejszej dyskrecji nel rzadku dziennego nad wiele dającym do 
temat ewentualnych okoliczności swej pla- 
mowanej podróży. W chw 


nadejścia te- 


półpracowników Lavala wyraziła w 
podnieconych słowach swą radość z powt- 
du spełnienia oddawna upragnianego ży- 
czenla Lavala adhycla osobistej rozmowy 
z Hitlerem. 

Równocześnie oświadczyli oni, ża już 
mam fakt przyjęcia Lavala przez Hitlera 
alanowi zapowiedź wielkich | donioslych 
wydarzeń dla Francji, Rozmowy telefoni- 
czne, jakie w atoczaniu wieepremiera La- 
vala prowadzono między Paryżem a Vi- 
chy pomiędzy godz. 19-tą wieczór a pierw- 
szą po północy, według oświadczeń osobi- 
8tości zbliżonych do wicepremjera francu- 
skiego, pozwalają wnioskować. że przebieg 
rozmów «byt bardzo dobry" | że Laval za- 
EE się na sprawę optymistycznie. 

rzypuszczają tu, że w ciągu árody uda 
się otrzymać bliższe informacje na temat 
tego spotkania. 

zef rządu marszałek Petain zostal zbu- 
dzony a północy przez jednego ze swoich 
współpracowników i poinformowany © 
wiadomości w sprawie spotkania Hitlera 
z Lavałem. W kołach politycznych słyszy 
mię wyrażany pogląd. że marszałek bez 
żadnych wątpliwości nie spodziewał się, 
iż rezultalerm podróży Lavala będzie ono- 
' hista rozmowa z Hitlerem. 


Spotkanie HitlerFrunco 


Uwagi na marginesie nowej aktywności dyplomatycznej Niemiec. 


Włoszech, na stanowisko ministra spraw 
zagranicz! s i któcu wywułała w Lon- 
dynie żywiołowy wstrząs. W Arplii nie 
chce się wierzy i brać na serjo wymow- 
noga faktu deklaracji, złożonej w czerwcu 
ze sirony Hiszpanii w anrawie nie uczest- 
miczenia w wojnie i przechodzi się do po- 


Po spotkaniu 


myslenia faktem obsadzenia Ta 

Zresztą w Hiszpanii è 
przek(nać z lektury dzisiejszych dzieani- 
ków hiszpańskich, mają dabra pamieć od- 
nośnie do teo wszystkiega, co charakta- 
ryznie rozwój stosunków  aneielsko-hisz- 
paca w ciągu ostatnich lat Pamięta- 
ia lam 


a olbrzymich rozmiarach pamacy 
angłalsk'a] dla rządu czerwonej 
Hiszpanii, 


pamiętaja również a śclsłyrn kontakcie «- 
migracyjnych hajawców czerwonej Hisz- 
panji z angielskimi czynnikami rządzące- 
ml, a również pamiętają tam n niezliczo- 
nych intrygach rządu angielskiego w 
dziedzinie gospodarczej i politycznej. 

A ponad tem wszystkiem 


„Gibraltar“. 


Nazwa ta podobnie jak „Alkazar“ podczas 
wojny domowej jest symbolem ruchu na- 
rodowego i hasłem zwycięskiem dnia dzi- 
siejszego, symholicznem określeniem u- 
rzeczywistnienia tego, co Hiszpanie nazy- 
waja hiszpańskiem imperium. 

Nie Niemcy i nie Włochy są tymi czyn- 
nikami, które zagradzają drogę do urze- 
czywistnienia hiszpańskich ambicyj. 
Czynnikiem tym jest natomiast to macar- 
Etwo, które wychodząc poza granice swa- 
ich interesów mocarstwowo-politycznych, 
wszędzie tam kładzie awa rękę, gdzie mo- 
że sparaliżować arterje życiowa obcych 
narodów i państw. z 

Inne narody od lat jnż nauczyły sie in- 
nego sposobu myślenia i opierają swą po- 
litykę na podstawach realnych czynni- 
ków. Odnosi sią ta nietylko do stosunku 
Hiszpanii 


góruja nazwa 


wobec Niemiac i Włoch, wr: 
mownym świadectwem tego jest również 
przyjęcie Lavala przez kanclerza Hitlera, 
kióre prasa francuska określa jako nal- 
ważniejsza polityczna wydarzenie dla 
Francji od czasu zawieszenia hronl. 

W spotkaniu kanclerza Hitlera i gene- 
rała Franco oraz w rozmowie kanclerza 
Hitlera | wicepremiera Davala musimy n- 
znać dowody nastawienia się wa realizm 
nolityczny I nalityka czynów. Mnsimy wi- 
dzieć także w tych spokaniach początek 
konsolidacji stosunków politycznych w 
Europie zachodniej, której front kieruje 
się ku jednemu celowi. 


w Pirenejach. 


Prasa hiszpańska i włoska pod znakiem rozmowy Adolfa Hitlera 
z generałem Franco. 


= dziernika. Prasa mad rycka stol w 
a, i między Adolfem Hitlsrem 1 
araz urzędowe sprawozdanie o przebiegu 


plerwszega doniosłego sı 
Dzienniki padają komunikat urzędowy, 


spatkania na granicy hiszpańska-francua kiej, 


kamli | fotografiami abu szefów państw. 


Z pośród dzienników madryekich, organ 
Falangi „Arriha" zamieszcza artykuł wstę- 
pny pt.: „Zaufania i posłuszeństwa Falan- 
i w historycznym dnlu", Artyku? podkre- 
Śle, że Iliszpanja, która dotychczas w dzie- 
|dzinie polityki zagranicznej była „śpiącą 
j królewni: obecnie przebudzila się. Gen. 

Franco wskazuje Hiszpanji nową drogę. 

Olbrzymie znaczenie, jakie posiada spot- 

kanie szefa państwa hiszpańskiego z Adol- 

fem Hitlerem, ucieleśniającym przyszłość 

Europy, zezwala jedynie na skromny ko- 

mentarz. Nikt nie zna nawet najdrobniej- 

szych szczegółów o treści rozmowy, jaka 
odbyła się pomiędzy obu tymi mężami. 
Jeden tylko wniosek da się wyriągnąć z 
tegn historycznego wydarzenia: Hiszpanja 
staja z pełną ynłowością u wstępu da swe] 
nowej ery, tak, jak to odpowiada jej naj- 
lepszym  iradycjom i jej woli własnego 
odradzenia. Hiszpania z odwagą stawi czo- 
la zagadnieniom światowej polityki } wy- 


pod znakiem 


zunalmońci 
Prema. 


generalem 


zaopatrując je Olbrzymiemi nagłow- 


ciśnie na nich znamię swojego ducha, swe- 
go charakteru i swego doświadczenia. Fa- 
langistycena Hiszpanja z zapałem i głębo- 
kiem zaufaniem stoi w zwartym szeregu 
za ewoim wodzem, którego wszelkie po- 
czynania spotkają się zawsze z outuzjasty- 
cznem zrozumieniem. 


* * * 


Rzym, % października. Spałkanie Adolfa 
Hitlera z ueneralissimusem Franco wywo- 
lala w Rzymie tem żywsze zadawalenie, ile 
że stanowi ona równocześnie nawe uraczy- 
s potwierdzenie solldarnnści Hiszpanji 

lą I ciężki cioa dla angielskich intryg 
politycznych. 

Prasa poranna podała w sensacyjnej for- 
mia nrzędowy komunikat o tem spotkamin. 
Braterstwo broni nawiązane przez Hiszpa 
nje z Włochami i Niemcami podczas wojny 
domowej — pisze „Massagorra" — prze- 


w midana, klasy, aie 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 202. Sobota, 26 października 1940. 


są w stanie nawet w najmniejszym stop- 
xju naruszyć jakiekalwiek mtrygi 2e stru- 
ny siewców nicpokoju na Morzu Śródraem- 
noni. 

Hiszpanja wia i nigdy nie zapomni, że 
Anulia wyla zawsze wraga da pia] uspnsa- 
biana i że wszystkie awoje nissmwoicia za- 
wdzięcza ona demakracjom. Zarycięntwa 
osi zapewni narodom zamieszkałym nad 
Morzem Bródziemmem panowamie nad tem 
morzem, wolne of wszelkich abcych wply- 
wńw, a temsamom da również koryńci 
Hiszpanji. 

„Popolo d! Roma" oświadcza, 3a przy- 
milnym apelczm Londynu do narodów, któ- 
ro zdaniem jego sę gotowe pójść fiepo na 
ręką, przeciwstawia oś mczctwą politykę 
jawnych spotkań, oraz w: h 1 otwar- 
tych poroznmień. Młode narody nie trey- 
mają stę zasady bawienia się w proroctwa. 
Jedno jest jednak pewnem: oś i jej przy- 
jaciele zwyciężą i zapewnią nowej Furo- 
pie przyszłość, opartą na pracy i pokoju. 

Zwyczajem i ustaloną norma mocarstw 
osi — pisze m. in. „Głaraała d'ltalla" w 
swem potadniowem damin — jest trzy- 
mamie alą faktów. Jednym z tych faktów 
jest spotkanie Adolfa Hiilera z szefem 
nowaj Hiszpanii na 


i pirenejskiej. 
Sianowi ona potwie: 


enia tego, ca jast i- 
stotną treścią trzech narodów. mianowi- 
cie przyjaźni pomiędzy osią i Hiszpanią, 
ponieważ także i Włochy byty dachem o- 
baena prey tem spatkanin. Ostatnie gorz- 
kie doświadczenia udowodniły Hissnanji; 


kto joat jej prawdziwym przyjacielem. 
* * * 


Medjalan, 75 października. Spatkaała w 
Pirenalach wy m północnych Wie- 
szech olbrzymią sensacją | żymą radość. 
Dzienniki zamieszczają doniesienia a tem 
wydarzeniu na czołowych miejscach I pod- 
kreślają wybltaa palltyczna | aslędrywara- 
dawa zaaczenia edbyłej razmowy. 

Bnotkamie to dowodzi przedewsz 
iem — pisze „Penolo d'italia" — że 

pa wierna programowi awego odro- 
dzenia, utrzymuje w aałej pełni poważna i 
ścisłe stosunki przyjaźni i współpracy 1 
temi mocarstwami, które ataneły po jej 
stronie w wielkich i ciężkich godzinach lej 
odrodzenia. 

Spotkanie Adolfa Hitlera z gen. Framco 
harmonizuje najrnnelniej z polityką, npra- 
wianą przez Berlin i Rvym wobec zaprzy- 
iażnionej Hiszpanji. „Corriere della Sera“, 
podkreśla, ża anotkanie to atanowi nowy 
dowód wspólunfci idei 1 ratów, oraz przy- 
Jaźni, jak łączy narmiy tel z nowym ware- 
dem hlsznaństim- 

Snotkanie nabiera specjalnego znaczenia 
w momencie. kiedy Anglia, ra pośradnie- 
twem Churchilla i Edens, czyni swoje o- 
statnie daremne wyailki, eelem znalęzie- 
pia sojuszników. którzy zachcjeliby sią 
bió ra rotpadajace się w gruzy imperjam 

nBazata del Popale" oświadzza, że zba- 
danie prohlemów międzynarodowych przez 
Hitlera i Franco będrie stanowiło nrawdzi- 
wie istotny czynnik jasności I solidarności 
na tle ogólnej sytuacji enropejskiej. 

Sinotkanie w Pirenejach — pisze turyńska 
„Stamna” burzy podstawy wszelkich 
tendencyjnych manewrów Landvnu, zmie- 
rznjących do wywołania zamętn w jasnem 


stanowigku Hiszpanii. 


yat- 
Hi- 


Odgadywanie 
zagadek. 


Kraków, 25 pażdziernika 

Ożywiona działalność niemieckici dy- 
plomacji, którą można obserwować ad kil- 
ku dni, wywołała w Anglji stan ner- 
WOWA! i podniecenia. Fakt, it Kanclerz 
Rzeszy w ostatnich dniach odbył kolejno 
mowy z szefem państwa hiszpańskiego 
tranco i z szefem państwa francuskiegn, 
marszałkiem Petain, spoawedował w całym 
awiecię namacia uwagi i przyczynił sie do 
toga, ze we wszystkich stolicach enranej- 
kich 1 zamorskich krajów cz”ni się maj- 
razmattsza kombinacje na nowe] 
tazy wojny. 

W Rzymie koła polityczne dokladnie 
poinformowana o tem, da jakich ce 
lów zdąża niemiecka dyplomacja, a prre- 
dewszvstkiem niemiecki kanclerz Rzeszy 
w walce przeciwka Anxlji. Rajon Marza 
Śródziemnego jest Już od tygodni przed- 
miatam komkinacyj i także i Anglicy od 
początku października spostrzegli, ża 
Niemcy nia mają zamiaru pozostawić rze- 
czy wch hiogowi, ale, ża racrei mocarstwa 
nast zdecydowały mię radykalnie i ostate- 
ezme przełamać hegemonję angielska — 
zdzia tylko ona wystepnie na iaw. Wio- 
chy opuszczają się, Jaka partner osi, cał- 
kawicle | zunalnie na twego wyuróbawa- 

i rzany naród 


uwahodzena z angielskich kajdan. Gibral- 
tar. tem potężny brytyjski punkt oparcia 
u wyjazdu z Oceanu na Morza Śródziem 
ne, odczuwany jest jako cierń w organi- 
zmie państwowym Hiszpanii. Wszystkio 
te momenty. razem wzięte, pozwalają po- 
znać, ża problem Morza Śródziemnego i 
problem rejonu Morza Śródziemnago po- 
winien zmierzać da rozwiązania w myśl 
mocarstw Osi. „JM 
Obecnie dochodzi do tego fakt, że niemie- 
cki Kanclerz Rzeszy. po swej rozmowie z 
Lavalem, «dhył spotkania z szefem pań- 
stwa franeuskiega Marszałkiem Pefain i 
kanterował z nim na temat ważnych, no- 
litycznych spraw. Spotkania Adolfa H- 
tlera z Marszałkiem Petain jest sympto- 
matycznem dla nowych stosunków, która 
wytworzyły sią w elagu ostatnich tygodni 


między dawnlejszym! przeciwnikami 
pó! dltew na zachadzia. 

Petain rozmawiai z niemieckim Kanete- 
reem Rzeszy i dowiedział się z tegnz mst, 
jakie staaowisko winna zająć Frasrza 
w nowej Kuropie. Jaanem jest, ze Niemcy 
jako aa A przodojąca potęga Bej sa- 
Topejskim kontynencie, nie mnją zam 
całkowicie wyłączyć Francji, eT, e 
uznawać jej, jako pożytecznego czynnika 
w lepszej Europie. Adalt Hitler, sam był 
iym, który w rezmaitych przemówieniach 
wskazywnł na to, jak wielki udział posia- 
dei naród francuski w ja warzenia 
waczesnej kultury i cywilizacji europ: 
skiej. Francja, klóra poczyniła odpawied- 
nia doświadczenia z Brytyjczykami za eza- 
sów koalicji, wykazuje usiłowanie odrodze- 
nla kraju i narodu swcga teryłorjnm i 
rezwljania go odpowiednio da nawe] kan- 
atelacji europejskiej. Stając po stronie 
Niemiec może nared francuski dysponować 
zabezpieczoną przestrzenią życiową i może 
rozwijać się stosownie do swej pozycji kul- 
turalnej i cywilizacyjnej tradycji. 

To, o czem rormawiali za sobą Kanclerz 
Hitler i Marszałek Petain nle jest oczywi- 
ście przeznaczona die uszu ogóla. Niemiec- 
ki Kanclerz Breazy jest zbyt doświadezo- 
nym i rotważnym mężem stenu, ahy na 
drodze oficjalnego komnnikatu podawać 
treść swej rozmowy z Petain'em. Błąd u- 


z | lawnlanlia przedwczesnego 


swych planów 

mugslniali dotychzzas wylącznie Anglicy. 

"Także i dzisiaj Anglicy głośno i wyraźnie 

u swych zamierzonych akcjach na 

Bliskim Wschodzie i w Afryce północnej. 

Poliżyczna kola londyńskie czują sia x 
Hitlera 


po TOEMOW: z] 
France i marszałkiem Petain nieznpelnie 


pewnie. Nlamiscka aktywność czym! ich 
nerwmzyri i niepewnymi, Spotkamie Hit- 
lera z Łavalem i marszałkiem Petzin spo- 
wodawaly niemal przestrach. Z glębokiem 
zaniepokojeniem zapytnją się w Londynie, 
jakie tematy były omawiane i ao zamierra 
zmowu ten fak przez Brytyjczyków zniena- 
widzony niemiecki Kanclerz Rzeszy, Nie 
podają one jednak ani słowa na temat no- 
wej fazy wiemiecko-franeuskiej polityki, 
Która rorpoczeła się rozmową między Hi- 
tlerem a Petain'em. W Londynie samym 
hlądzi sią nadal w ciemnościach I czyni się 
przypuszczenia. Jest samo przez się zrnzn- 
miałem, że podanie do wiadamości spotka- 
nia niemieckiego Kanclerza R: z fran- 
cuskimi i hiszpańskimi mężami stanu spo- 
wodowala prawdziwą powódź paylosek. 
Zwolna nawet ontymistycznia nastrojo- 
ny Brytyjczyk zaczyna przekonywać się 
àa zarówno w sporze militarnym, jak I w 
załargu dyplomatycznym, Niemcy mają 
rzewagę | dyktują snosóh postępowania, 
ondyn usiłuje dopatrywać się aieufności 


Polscy uchodźcy muszą opuścić Rumunje. 


Bukareszt, 25 patdzriernika W ostatnich 
dniach wszyscy, przowywający jeszcze w 
Bukareszcie uchodźcy polscy zastali we- 
rwan] da prefoktury pelic]i, gdzia zażądana 
nich, aby możilwie najszybciej opuściii 


Niemieckie poselstwo w Bukaraancie jaż 
una kilkoma miesiącami zwróciła wszyał- 

ira palakim uchodźcom uwagę na to, że do 
dnia % lipca mogą zgłosić zamiar powrotu 
do ojczyrny. CI uchodźcy, którzy nia zraste- 
sowali sią da tepa wezwanla, muszą ebecnia 
aanścić Rumust ję. 


Hmkaraszt, 25 października. Obciążajqoa 
dakumenty, znalezione podczas katastrofy 
samochodowej członków b. ambasady pol- 
skle] w Bukareszele, skłanity rumuńską pa- 
licją da przeprawadzania rewizji w pal- 
skiem przedstawiclelstwie hanilowsm w 
Bukareszcie 

Przy taj sposebnašci zaslaziano dalmry 
mhciążający materjał. W związku 2 powyż- 
szam zaarasztowana niejakiego Orlewskle- 
ge orar 2A asóh, podających siq za 
mar]uszy palsklege przadstawicić 
<lewogo. 


niemieckie lotnictwa góruje nad Anglia. 


Włoskie samoloty atakują wyspę brytyjską. 


Berlin, 26 października. Naczelna komen- 
da armji nfeminckia] komunikuje: 

W dniu wtzerajszym samoloty kojewa 
zaataknwały w krótkich przerwach wieło- 
kratnia stelicę brytyjską 1 obrzuciły aku- 
ternie kilka portów w południawe] An- 
ułii, zakłady przemysłowa | urządzenia ka- 
munikatyjne. W nocy ataki klerowana by- 
ty znowu głównie na Lemlyn, gdzie paża- 
ry | wybuchy byty zdalcka wldozznemi 
znakam| nlamleckisga sukcesu. Dalej eoc- 
na ataki kierowane były także na ośrmiki 
zbrojeniowe | okręgi portowe. 

Minowanie porżów brytyjskich było kon- 
tynuowana. 

W ramach dzlałań wojermych, przepro 
wadzanych przez niemieckie iotnictwa 
przeciwka Angliji, startowały pn raz pierw- 
szy włoskie samoloty z baz wyletewych na 
taranach obsadzanych. Przez milain pre- 


Sodros siak 20a cei memi pe 
caulami bomb wielkia sukcesy przeciwka 
urządzeniam portawym na wzchodzia wy- 
spy bryty|skiB]. 

Nieprzyjaciel w nocy nalzciał na Niem- 
cy péinacne | zachednie. J ataki bom- 
bewa kierowane hyły w plerwszym rządzia 
na Hamburg, gdzie na kilku miejscach na 


obszarze sta oraz w porcie spowodowa- 
no pożary i Inne szkody matarjałowa, Pod 


asłoną zwartej pokrywy chmur nieprzyļa- 
celal dotari slabemi siłami do stolicy Aza- 
szy. Przez pejedynezn zrzucone bomby po- 
wstały nożary strychów I lekkie szkody w 
hudynkach, dalal większy požar w skla- 
dzie drzewa. W Berlinie i Hamburgo jest 
kliku zabitych I rannych. 

Pięć nienrzylacielskich samolotów zosta- 
ło zestrzelanych, — Żaden z niemieckich i 
wioskich samolotów nie zaginął (p) 


Bombardowanie Port ait i Part Sudan. 


Oiywlona dzłałalaość włeskiego letnictwa. = Porażka Anglików pod Sidi Barani 


Rzym, 26 października Włoski komuni- 
kat wojskowy z piątku brzmi następująco: 
Glówna kwatera armji włoskiej. komuni- 

aje: 

W Afryca północnej włoskia gmo 
ksiłumny pobliy nieprzyjacielekie sity 
zmotoryzowana na wachór mi Sidi Barani. 
Włoskie sztafety lotnieze bombardowały 
az portowe w Port Said, lotaiwko 
w hbar, na pólaoony zachód i- 
ro, urzedzemia w Abnkir, as wschód od A- 
leksandrji, Mastem Bagwsh, lotniska w 
Fuka, KI Daba i dworce kolojowo w El 
Daba i w Marsa Matrnk. Wszędzia uryska- 
na znaczna wyniki | spowodowana wiel- 
kle pożary. Wszystkie włoskie samoloty 
powróciły. Nieprzyjacielski nalot ma To- 


bruk pozostał bez sukcesu. Podczas dal- 
szego nalotu na Bongasi został zabity je- 
den tubylec a dwa domy arabskie uszko- 
one Sakód w objektach wojskowych nie 
ydo. 


W Afryce wschodniej doszła w okoli- 
cach Kaeaala i w Steit do starcia między 
<ddziałami mmotoryzowamami. która mia- 
ly przebieg pomyślny dla Wlachów. Wio- 
skie lotnictwo bombardowalo okręty w 
parcie Port Sudan. 


Nieprzyjaciolakie samoloty zrzuciły 
bomby na Azomo i Kussala, przyczem lą- 
omie jest pięciu rannych, dałej na Deca- 
mere. Asmara, El Uak, El Gabo (Somali), 
nie wyrządzając szkód. (p) 


Bułgaria a ZSRR. 


Podszenty propagandy angielskiej bez rezultatów. 


(=) Sefja, 25 paźdriernika. Bulgarska 
opinia publiczna z naprężoną uwagą úle 
dzi wzmażoną aktywność angielską w Tur- 
cji 1 Grecji, pozastalącą w ścisiym zwią 
zku z podróżą Edena da Egiptu I Pale- 
styny. 

Po otrzymaniu śmiertelnego ciosu przez 
reorganizację Rumunji, propaganda an- 
gielska, zdaje się. upatrzyla sobie obecnie 
stolicę Bułgarji jako centrum swoich in- 
tryg na Bałkanach. ponieważ wszystkie 
„Sensacjo na temat starć niemiecko-sawie- 
ckich nad granica rumuńską. wkroczenia 
wojsk niemieckich da Bułgarii i budowy 
mostów pontonowych na Dunaju przez 
pionierów niemieckich" mają swoje żródło 
w Sofji. 3 

Mimo, że aż nadto gorliwa działalność 
angielskich agentów i ich narzędzi zdaje 


sią mieć wszelkie dane do wzhudzania sen- 
sacji lub conajminej zamieszania w kołach 
niewtajemniczomych, to jednak Faktycznie 
przeważająca wiekszość ludności śledzi ją 
za zdumiewającym spokojem i koniec koń- 
cem nie traktuje jej poważnie, 

Jest aż nadto zrozumiałem. że naród 
bułgarski, zamiłowany w pokoju, Rrzysłu- 
chuja się z najwyższą nlechęcią coraz glo- 
śniejszym krzykam wajennym na Bałka- 
nach | zachowuja sią zdecydowanie odpar- 
nia wabac rozpaczilwych wysiłków angial- 
skl rozpętania polaru we wschodnia] 
części Morza Śródriemnega. 

Pomimo wszelkich wysiłków, propagan- 
dzie angielskiej i teraz nie uda się za- 
chwiać zaufania narodu bulgarskiego do 
moearstw si, podobnie, jak najener- 
miemniejsze podszepty intrygantów angiel- 


wobec Lavala, który jest. przedstawiany 
jako człowiek podejrzany i który ma wy. 
wierać zły wpływ ua Marszałka Znaczę 
nie przywódcy £ zw. wolnych Frautnzóy 
de Gaulle'a traci oczywiście dużo prze 
wrażenie, jakie wywołnię rozmowy między 
Adolfem Hitlerem a marszałkiem Pa 
lninem i Lavalem. Nie Petain jest uzna. 
maor za przeciwnika de Gaulle'a, ale Tą. 
val. 

O tym wlaśnie Lavalu wie się, ża nie by) 
on migdy zdecydowanym  przeciwuikiej 
narodu niemieckiego i że zabiegał on w 
ciagu panad M lat o porozumienie x Nie. 
cami. Jest oczywiście nensenscni, 
Brzlzj ycy mazywają Lavala 

| 


4 U nat narad 
z zagranicznymi mężami siam 
trwa nadal. Bsloby zbytecznem brań a 
dział w tem rozwiązywaniu zagańek. Po. 
zoslaje to udziałem podnieconych dyple. 
matów i polityków. Liczymy w każdym 
ramie na zdrowy instynkt narodów curopej. 
skich i dyplomatyceng zręczność wypıóbo. 
wanych mężów stanu mocarstw Osi. 


Qhserwatar, 


skich ma bada w stania wmówić Bulgaren 
istnienia rzekamych dalekn idących planów 
aowiar idih aa c ZLEGO | 

anuja tu silne przekonanie, że progran 
turopojski Związku Sowietów zastał ostą. 
taczmla zrealizowany i ża w związku z tem 
nie nalezy nczekiwać bezpośredniego wmit. 
szania sią Sowietów da spraw bałkańskich 

Wkońen bardzo sceptycznie ocenia się in 
widoki zabiegów tureckich wobec Związku 
Sowietów i związaną z tem aktywność an. 
gielska. 

Znany bułgarski polityk I przywódca re 
wizionistów prof. Genoff oświadcza w ma. 
miennym artykule na lamach bnlgarskie 
go pisma „Mir“, ża wszelkie wysilki, jakie 
stają się widoczne w ostatnim czasie w 
kierunku rwrócenia na inny tor polityki 
zagranicznej Sowietów są 

ji edzanis. Należy pamiętać o zn 
nej zasadzie. że Zwłąrek Sawietów nól 
tylko w tym klarunka, Jaki wskazują le 
żywatna interesy. Znana jest w swiązku 1 
tem rzeczą — atwierdza Genoff — że Zwię- 
zek Nowietów zdecydował nie iść wspólnie | 
x Niemcami, a to z tego nowadu. ża doma- 
mają sie tego jego żywotne intaresy. 

Prasa hulsaraka publikuje odezwy do lw 
dności. zapowiadnięce po raz pierwsz: 
Sofji ćwiczenia obrony nrzeciwlot: | 
w zaciemnianiu w naibliższym miesiam | 
Odezwn wzywa wszystkich właścicieli do 
mów do przygotowania niezbędnych acht 
nów przeciwlotniczych. 


Ruch na szosie do Burmy 
uniemożliwiony. 


Berno, 25 
mictwu ud 


dziernika. Janońskiemu lot- 
się, jak donoszą e Hanol, w | 
lewnie celna trałlanie ma srasla | 
y da zu- 


pzłnepa przerwania komunikacji. 

Liczne, wielkie wozy n0iężarowe, któr 
znajdowały sią na odcinkach szosy, poło 
zonych bardzo wysoko, są zupełnie zam: 
knięte i nia mogą poruszyć się ami Na: 
przód, ani wtył. Ze strony chińskiej neiłw 
ja sm przy pomocy tysięcy kulisów usunąć 
uszkodzenia szosy. | 

Wiadomości to zyskują na  rnaczenii 
przez nowe doniesienia z Londynu, która 
domagają się silniejszego poparcia Chin 

rres „Apple. Londyński korespondent 

ziennika lejskiezo „Nalismalzertung” 
szej wspólpracy, Anglii $ 
a o wiele silniej bre- 
na pod nwagę, niż w ezaaio ubieglych 3-h 
lat konfliktu między Japonią a rządem 


mg-Kai-1 B 
Jak pracują dziennikarze 
amerykańscy. 


Nowy dark, 25 października W płfie 
„New York Times Magazine“, w artykoło 
omawiający życie w Londynie, znajdaje 
my następujący następ, charakieryznjcy 
nader jąskrawo warunki życia w Londynie 
„Warunki, w których my dziennikarza 
merykańsoy musimy pracować, przypiś* 
wily nas o przedwczesną siwiznę, Od czas 
jak rozpoczęły się naloty na Londyn. mu 
slal nasz sztab dziennikarski pracować W 
iwnicy, kióra przepelniana Jast gestyki 
ującymi Francuzami, krzyczącymi | zdr 
nerwawanymi nasłańcami | licznymi glok 
nym) urzędnikami, którzy w dradze pór 
wrotnej zostali zaskoczeni nalotem i tutal 
zostali zatrzymani. Miejsce, w któróm 
pracujemy jest niezwykle szczunia I tylą: 
ce słów, która kahlulemy en noc do Ame 
ryki, musimy nadawać Jedynym talefonsni 
do urzędu pocztowego, udzie telegramy na 
sza cenzurawane | miejmy nadzieje 
przekazywane dalej. Jest niezwykle trudna 
znaleźć odnowiedniepa wosłafica, któryby 
przy eksplodniacych bombach i latających 
szrapnelach zdecydował sią wyjść 
schronu. 


10 stopni mrozu w Finłandji. 


Helsinki, 25 października W Finiandi! 
zima Już się zaczęła. Za wszystkich cześć! 
Finlandji danosz: juž a znacznym spadku 
temneratury. p 

W północnej Finlłandji zanotowano i 
19 stopni mrózu, w Finlandji ROAR 
oztery stopnie poniżej zera W Finlant 


ej i środkowej spadł już śnieg. 


| 
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Kraj z bajki 


e—a 

wiem? ludność zajmuje się przeważnie rol- 
nictwem | ogrodnictwa oraz hodowlą by- 
dla, handlem, żeglareętwem i zwłaszcza 
LARÓ O gdyż rzeki są bardzo bogata 
w ryby. 


„Poświęćmy obecnie parę słów najważ- 
niejszym wyspam, a których 


Mniejszą co do powierzchni a jednak lu- 
dniejszą jest 


Sumatra 


piąta co do wielkości wyspa na świecie, a 
obszarze 434.096 km. kw. i ludnością ponad 
4 miljony. I na tej wyspie są 


piękne Krajobrazy z majestatycznemi 
wierzchołkami wulkanów, 


malownicze pola ryżowe, wzorowe, plan- 
tacje bawełny. tytoniu, kawy i pieprzu. 
Najważniejsze jednak są na tej wyspie ha 
gactwa mineralne, przedewszystkiem ropa 
naftawa (około 1 miljarda litrów rocznie), 
węglel kamienny, zlota I cyna. Lasy do- 
starczają gumy, kaucznkn. gutnperki. kam- 
fory. wanilij, saga oraz Jadalnych gniazd 
ptasich. 

Jeszcze mniejszą a jednak najważniejszą 
i najbogatszą zarazem wyspą z całego ar- 
chipelagu jest 


Bornea 


po Nowej Gwineji druga co da wielkości 
wyspa na świecie zajmuje powierzchnię 
136.000 km. kw. (czyli mniejwięcej taką, 
jak Skamdynawja) i liczy ponad 3 miljony 
mieszkańców.  Północno-zachodnia część 
wyspy z miljonem nrawie mieszkańców 

zaetaja pod protektoratem Angljl. Po- 
dróżnicy nazywają Borneo „Krajem z 
bajki“, „Ogrodem słońca“ itp. i podkre 
ślają, że owady naśladują tam kwiaty, 
kwiaty owady, a ryby nierzadko skaczą po 
ladzie- Najwaźmiejszem miastem handło- 
wem na Borneo jost Bandjermasing, zwa- 
ny Wenecją wschodu. Miasto to, w którem 
szereg kanałów tworzy ulice, jest ważnym 
portem i uchodzi za centralę handlu 
przem. Każdego dnia widuje się na kana- 
łach tysiące łodzi. które rozwożą owoce, 
jarzyny, wonne kwiaty, suszona ryby, ryż, 
orzechy kokosowe itp. 


Jawa 


© powierzchni 131.000 km. kw. Jawa jest 
krajem typowa wulkanicznym, 


Tup mieszkańca Jawy 


Kraków, w październikn. 
staje 


sprzeczna 


gdy Anglja, popierana 
przez Stany Zjednoczone, stara się temu 
za wszelką cenę przeszkodzie. W odpowie- 
dal na stworzenie przez Anglików drogi 
birmansklaj, Japonja komhardawała nie- 
która le] odcinki. Obecnie Japonja zabiega 
o zapewnienie sobie dostaw towarów, a 
zwlaszcza nafty, z Indyj holenderskich i w 
tym celu zoslała tam wydelegowana spe- 
cjalna komiaja japońska. Jak zakończą się 
te rokowania, narazie trudno przewidzieć, 
tembardziej, że i Anglia i Stany Zjeduo- 
erone śledzą bacznem okiem przebieg wy- 
darzeń na Dalekim Wschodzie i kto wie, 
tzy nie zechcą i swego słowa rzucić na 
malo W każdym razie 
Indja holendarskia stają się znów osią, 


dookoła której — jak przed kilku wieka- 
mi — będzie obracać się polityka państw 
maimteresowanych stosunkami w Azji i 
walczących tam o przewodnietwo. Nie od- 
rzeczy więc bedzia przypomnieć niektóre 
dane z tego niezmiernie ciekawego kraju. 
Indjami holenderskiemi zwykliśmy na- 
zywać caly RZS wysp (jak Romeo, Su- 
mastra, Celebee, Jawa, Moluki i inne), jakie 
wchodzą w akład archipelagu malajskiego, 
który jest największem skupieniem wysp 
na świecie. 
Wyspy ta zajmują obszar równy pra- 
wla 2 miljonom km, kw. z ludnością 
okolo 70 milionów 


i ag tak historycznie jak i geograficznie 
ściśle związane z Azją. 

Wśród mieszkańców przeważają oczywi- 
ście Małajowie, którzy należą da oddziel- 
nej rasy brunatnej. Ponadto spotykamy 
lam cały szereg innych ludów, a więc Chiń- 
czyków i Hindusów, których wplyw był 
ongiá bardzo duży, i Arabów, którzy od 
XV wieku zajmowali cię handlem korze- 
niami na Dalekim Wschodzie, a którzy 
stali eią krzewiciełami islamizmnu. 

Żadnego kraju me obdarzyła natura ta- 
kismi boqactwami, Jak wlaśnia wysp ar- 
thipelagu malajsklega. Przez wyspy te cia- 

Knie się cały azereg wulkanów; prawie 

wszystkie wysokie góry są wulkanami i 

ta ozymnymi, a liczne małe wyspy ną wla- X í 
ściwie tylko wulkanami, (Na Smmatrze np. Š 78 P EA 
joat około 10 wulkanów. z czego 14 eryn- 
mych. Na Jawie 190 wnikanów — 28 czyn- 
nychą. 

Straszmy zm swych skutków był pamiętny 


wybuch wulkanu Krakatau, 


Jawa — wulkan Merapi podczas 


korzenie, cynamon, | 
Pieprz gwożdziki, wanilia, banany, chleb, 
awiętojański, kawa, herbata, tytoń, trzcina 
cukrowa, palma sagowa oraz różne inme 
odminy peimy, która dostarczają mie 
szkańeom nietylko pożywienia, ale i zna- 
komitego materjału na budowe i pokrycie | 
domów. Tn rośnie bamhna. x którego wy- 
Tabia się tysiąca przedmiotów, poczawszy ; 
ad kołyski i inatrumentów muzycznych, a 
koncząc ma tramnach. Olbrzymie przeatrze- 
nie zajmmią pala ryżawe, plantację ba- 
ię drzewa kauczukowe, gutaperkowe 


Bogatą florą mzupzłnia ciekawa fauna, 


ze uloniami. tygrysami, mnłpami (oran- 
gntang) barwnemi ptakami i najróżnorod- 
Melszemi owadami. 


. W zwiąsku z ołtrzymiem bogactwem | 


Mieszkaniec wyspy Borneo 


aBR. W rku TIN wynosiła okolo 2 miljo- 
nów; w M lat później już 23 miliony, a 
w IB. roku Ż4 miłjany. Dziś Jawa liczy 
akoło 45 milionów, 


nałoży więc dn najgęście] zalndnie- 
nych krajów mietylko w Azji, ale 
i na całym świecie, 


bo na I km. kw. przypada przeciętnie 320, 
a nawet i więcej ludzi. 

Jawa za stolicą Batawią (około 600.000 
mieszkańców), rezydencją holenderakiegn 
gubernatora, jest głównym ośrodkiem ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego w In- 
djach holenderskich. 


Batawja |Jest największem centrem han- 
dlowem calego archipelagu malajskiego, 


a była niem doniedawna i dla całej Azji 
wschodniej, dokąd nia wzrosło znaczenie 
Singapuru. Duże znaczenie ponadto ma 
rozwijające się w szybkiom tempie miasto 
Surabaja, | | 

Ludność zaimmje sie rolnictwem i u- 
prawą wszelkiego rodzaju roślin. a głów- 
nymi artykułami ekgportu sa cukier, ko- 
pra, galka muszkatułowa, goździki, kakao 
kawa. herbata, kauczuk, kora _ chinowa, 
imbir, pieprz oraz cyna, węgiel i nafta. 
Do dzisiejszego dnia zachowaly się na 
wyspie, ówiadoząc o dawnej kultarze. ru- 
iny olbrzymiej świątyni z VIII wieku z 
555 niszami, dla nosązów Buddy, natural- 
nej wielkości. Mieszkańcy obojga płci, 
oddaja sie z zamiłowaniem tańcom, eho- 
ciaż m Malajczyków taniec jest wlaściwio 
monopolem meżczyzn. a kobiety nie biorą 
w niem ndziału. 


Matajowia wogóle luhla zabawę 
1 taniec, 


nadewszystko jednak pociągają ich walki 
zwierzat. Słynne n. p. są fam urządzana 
przy każdej sposobności walkl nietylko 
tygrysów, ale kogutów, przyczem nie mo- 
że oczywiście obejść sie beż zakładów i 
pewnego rodzaju totalizatora. Wśród nie- 
których szezepów do dzisiejszego dnin 
można spotkać sio z ludożercami, którzy 
z zamiłowaniem kolekcjonują czaszki lu- 
dzkle Wezyscy niemal kochają się w o- 
zdobach wszelkiego rodzaju, a nawet awa 
zeby malują dla upiększenia czarną far- 
ha, lub nakładają na nie złote płytki — 
Ciekawe są też i przysłowia malajskie, — 
podobne do naszych, lecz przystosowane 
do innych warunków życia, jak nb. „IJ- 
szedł zębom alizatora. a wpadł w nazury 
tygrysa”. lub „Żółw składa tysiąc jaj, — 
nikt nie wie gdzie, kura jedno i opowiada 
calemu światn". 

Da archipelagu malajskiezn należy no- 
nadto o dziwacznym kształcie wyspn Ce 
labes, która liczy 180.0X km. kw. powierz- 
chni i około 3 i pół miliona mieszkańców. 
Większe jednak od niej znaczenie posiada 
cala grupa malutkich wysenek. o pawierz- 
chii niedtchódzarej do 100.0 km. kw. i 
Indnością około pół miljona. zwanych Me- 
lukami lub z powodu olbrzymiej obfitnó- 
ci korzeni, Korzennymi. Głownem mia- 
stem jest Tamate 


Indla holenderskie, która rałeżały 
dawniaj da Hiszpan]i | Portugalił, 


a obecnie wchodzą w skład korony holen- 
derskiej, ną ze wzgledu na swe naturalne 
bogactwa niezmiernie cennym  „klejno- 
tem”. Możliwe, ża właśnie Indie holen- 
derskie staną nie ta kością niezgody mie- 
dzy państwami, których interesy krzyżu- 
ja sie na Dalekim Wschodzie. 


W kilku wierszach. 


Wedłng doniesień x terenn państw hal- 
tańskich niebawem ma mieć w Istambnle 
miejsce zjazd brytyjskich dyplomatów ma- 
jecych swe siedziby w Ankarze, $ i 
Białogrodzie. Tematem rozmów ma być 
sprawa polityki bałkańskiej. 

+ * * 


Informnując o stratach tonam handlowe- 
go za okres ubiegłego tygodnia przyznał 
się Londyn, który zazwyczaj nie podaje 
zgodnych z prawdą cyfr, że straty byly 
ae niż przeciętne straty za rok ubie- 
"r 


Kompetentne czynniki greckia zdementa- 
wały wiadomość, podaną przez dziennniki 
węgierskie, jakoby między Grecją i Turcją 
zostal zawarty sojusz wojskowy. 

*k *k ë 


Ostatnio odbyl się w Turcji apis Indności. 
Wedlug zebranych A liczba mieszkań- 
ców wynosi prawie 18 miljonów, co stano- 
wi na przestrzeni oslatnich pięciu lat, przy- 
rot 2 miljomów hdności. Dotychczaa brak 
wyników z odleglejszych okręgów. 

k + * 


o 


We wtorek Po została bezpośrednia 
komunikacja kolejowa między Leningra- 
dem i Helsinkami. 


* k*k t* 
Japoński minister handlu Kobayaszi n- 
puścił Batawię, udając się do Tokio, celem 
złożenia sprawozdania o przobiegu roko- 


wań. 
* * * 

Jak slychać z dnbrze poinformowanych 
kół, rząd portugalski udzielił instrukcyi - 
władzom granicznym, aby w przyszłości nie 
wpuszczały na teren Portugalji żydowskich 
emigrantów. z 5 


Jak domoszą dzienniki duńskie, na akn- 
tek dobrowolnie powziętej uchwały człon- 
kaw, rozwiązano loże manońską „Christian 


zum Palmenbaum*. Jak wiadomo wolno- 


mularstwo było w Danii bardzo r pa 
z ozpow. 


Ustąpienie gubernatora 
brytyjskiej kolonji koronnej Aden. 


($) Rzym, 25 pażdziernika. Guberna 
chi będącego brytylaką kalonią koron- 
na, podpułkownik sir Bernard Relily, nie- 
spadziewania ustąpił z zajmowanega sta- 
nuwiska. Jega nastęncą mianowany zastał 
Hall, piastujący dotychczas stanawisku re- 
zydanta protektoratu Zanzibare. 


Reilly. który stanowisko gubernatora 
Adenu objął w r. 1937, został obecnie prze- 
nicsiony do oddziału „órodkowy wschod 
WForeign Office. 

Po fukcie ustąpienia gubernatora Malty 
oraz generalnego guberunatora Sudanu, 
dymisja gubernatora Adenu jest trzecim 
zkolei wypadkiem ustąpienia wysokiego 
urzędnika Anglji ze stanowiska na bli- 
skim wschodzie. 

"Te fakty dymisji są n tyle zmnmienne, 
iż zachodzą o jednym czasie i to w akre- 
sie, kiedy najbardziej życiowa arterja bry- 
4yjskiego mocarstwa światowego, jaką jest 
Kanał Sueski, jest poważnie zagrożona. 
Takt ,że Anglia w obecnej chwili napięcia 
zniewolona jest do zmian na odpowiedzial- 
nych stanowiskach na Bliskim Wschodzie. 
na którym dotychczas niepodzielnie pano- 
wała, jest niezależnie od trwającej od 
dwóch tygodni podróży ministra wojny 
Edena w Teneis dowodem coraz trudniej- 
szej jej sytuacji w rejonie Morza Śródzie- 
mnego. 


pa 


Dzieci opuszczają Londyn. 


Sztokhalm, 25 października. Według in- 
formacji, udzielonych przez brytyjskie Mi- 
misterstwo Zdrowia, zastała z Londynu e- 
wakuowanych już pól millona dzieci. ti. 
56 procent wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym. Według planu odnośnych wladz 
angielskich mają w Londynie pazostać tyl- 
ka cl mieszkańcy, którzy nadają się de 
prowadzenia konlecznegn w tym wypadku 
trybu życia, a więc żołnierze, robotnicy, 
persona! ochrony przeciwlotnicza] i człon- 
kowie czynnych podczas wojny organiza- 
eyi. 

Podczas ostatnich nalotów niemieckich 
znajdował się wśród zabitych znany prze- 
mysłowiee William Lionel Cichens, który 
byl przewodniczącym stoczni Camell Laird 
and Oo. jak również członkiem rady nad- 
zorczej British Steel Corporation. 


Nowo mianowany ambasador Japonii 
przyhył do Moskwy. 
(=) Moskwa, 25 października. W ub, šro- 


dą przykył da Moskwy nowa mianowany 
ambasador Japon]i, Tatekawa. 


Szwajcarska-francuskie rokowania 
gospodarcze. 


(=) Zurych, 25 października. Według do- 
nlesleń dzlenników z Vichy, w ramach 
szwajcarska-francuskich rokowań gaspa- 
słarczych, prowadzonych ad kliku tygodni 
w Vichy, zawarto juž układ płatniczy w 
amrawle obustronnej wymiany towarowej. 

Dalsze rokowania dotyczą ogólnego roz- 
rachunku, po którym ma nastąpić wszech- 
sironny uklad handlowy. Ponadto toczą 
się rokowania w sprawie dalszego zatrud- 
niania Szwajcarów w zawodach gospodar- 
czych we Francji w ramach nowej frau- 
cuskiej ustawy o eudzoziemeach, a wkońcu 
sprawy zwolnienia towarów szwajcarskich, 
zajętych lub zarekwirowanych w okresie 
walk w portach francuskich lub na linjach 
kolejowych. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 202. Sobota, 26 października 1940. 


| Konoye zamierza stworzyć 


„gabinet wojenny“. 


Koncentracja przeciwko wrogim krokom angielsko-amerykańskim. 
Niezwykle naprężona sytuacja na Pacyfiku. 


($$) Taklo, 25 października. W związku 
z ohecną sytuacją, zamierza Koncye — 
jak donosi „Kokumin Szlmhun* — wpra- 
wadzić zmiany persanalne w  uahinecie, 
twarząe równocześnie sliny skład „gablne- 
tu wojennego*. É „a 

Dziennik pisze, że decyzja Japonii w 
sprawie reorganizacji Azji Wschodniej u- 
legła wzmocnieniu na skutex wragich kro- 
ków angielsko-amerykańskich przez pono- 


wne otwarcie szosy burmańskiej, oraz 
przez zagrożenie ważnych dla Japonji linij 
na południu. 

Akcja Anglji, Ameryki i Chin przeciw 
Paktowi Trzech Mocarstw przybrała szcze- 
gólnie na sile z chwilą wkroczenia wojsk 
japońskich do francuskich Indochin. Mię- 
dzynarodowa sytuacja na Pacyfiku stała 
się bardzo napięta. 


Wolność mórz. 


Propozycja znawcy prawa międzynarodowego prof. Aalla, 


(=) Oslo, 25 października. Znany norwe- 
ski znawca prawa międzynarodowego — 
Herman Harris Aall, mianowany przed 
kilkoma dnlami profesorem Uniwersytetu 
w Oslo, udzielił we środę wywladu prasa- 
wega, w którym oświadczył, że Jaka pa 
triota | obywatel uważał za swój ukowlaą: 
zek z punktu widzenia prawnego wytła- 
maczyć naradowi norwaskiemu, by upom- 
niał się o swe prawa I nie pozwolili bez- 
prawnle ograniczać swej swabody na mo- 
rzu 

To bezprawie było od setek lat najwię- 
kazem nieszczęściem narodu norweskiego, 
przyczem Anglia byłą tym czynni 
który się stala sprzeciwiał ustannwieni 
międzynarodowego prawa morskiego. An 
glja wykorzystywala Ligę Narodów jako 
środek do utrzymania stanu bezpraw 


wytworzonego przez traktat wersalski — 
zmuszając małe narody. w tej liczbie ró- 
wnieź Norwegię, do wstąpienia do Ligi 
Narodów. e 

Aall podkreślił w dalszym riazu niemo- 
żliwość stworzenia stosunków pokojowych 
miedzy narodami, dopóki trwać będzie ten 
stan rzeczy. Kończąc stwierdził on, 
Niemcy zawsze byly zwolennikiem porzą- 
dkn prawnego na morzu. 

Wychodzące w Oslo dzienniki zamiecz- 
czają obszerne sprawozdania, omawinjąc 
treńć wywiadu i równocześnie podkreśla- 
ja. że dawni plutokratyczni władcy nor- 
wescy nie pozwolili Aallowi zabierać glu- 
su. Prasa norweska po rAz pierwszy za- 
brała glos w żywotnych sprawach Nor- 
wegji w tej dziedzinie. 


katastrofalny huragan w franc. Pirenejach 
spowodował olbrzymie szkody idące w setki miljonów franków 


Dotychczas stwierdzono 51 śmiertelnych ofiar. — Spadek poziomu 
wezhranych wód, 


(=) Genewa, 25 października. Wedlug 
zehranych dotychczas danych, katastrofal 
na klęska powadzi, Jaka nawiedziła wscha- 
dnią częńć francuskich Pirenejów, pociąg- 
nęła za sobą 51 ofiar śmiertelnych. Dotych- 
czas udafa się wyła z wezfranych nur- 
tów rzek zwłaki 15 afiar. 

W ciągu ostatnich 28 godzin, wody powo- 
dziowe zaczęły zwolna opadać, ale równo- 


cześnie zaobserwować można olbrzymia 
rozmiary tej klęski. Wedlug urzędowych 
informacyj szkody, jakie wyrządziła po- 
wódź w najbardziej dotkniętych tą klęską 
okolicach dolin Tot, Tech i Agly Idą w 
setki mlljonów franków. Wedlug innych 
danych, szkody, jakie wyrzadziła powódź, 
mają przekroczyć mlljard franków. 


Zamieszki wśród akademików 
w Belgradzie. 


Belgrad, 25 października. Na uniwersy- 
tecie he! d: we 
pomacy 
studentów”. Przy tej sposobności doszło 
da rozimaliych zamieszek między nac|ana- 
listami a Inaczej zorientowanemi studen- 
tami, która osiągnęły wa środę nonałud- 
nlu punkt kulminacyjny, kledy na wy- 
dziale technicznym doszła do prawdziwe- 


ga starcia mlędzy przectwnikami, przy- 
czem poszły z obu stron w ruch kije, ka- 
stety I lak twierdzi kliku studentów, tak- 
że | rowolwary. 


ieja otoczyła bndynek uniwersytetu 
i zrewidowała każdego studenta, który o- 
puszczał budynek, Urzędowo zakomuniko- 
wano, w związku z zamieszkami, że 5 stu- 
dentów jest lekko rannych i że władze n- 
niwersyteckia opanowały sytuację. zanim 
przyhyła policja Obecnie na uniwersyte- 
cie panuje całkowity spokój i porządek. 


Odlot z Hiszpanii 
szefa policji niemieckiej 
Himmlera. 


($8) Barcelona, 25 października. Przys 
wódca SS Rzeszy Himmler podiąt w ub, 
czwartek wraz ze swym sztabem lot po- 
wrotny da Niemiec. 

Na pożeznanie przybył w nocy z 1 
drytu główny szef policji hiszpańskiej — 
hrabia Mayalde celam pożegnania sie z 
gościem niemieckim. 


Los hiszpańskich uchodźców 
we Francji. 


(=) Genewa, 25 października. OQhecnia 
przekywa wa Francji około 100 tyalęcy u- 
chodźców z Hlszpanji. Przed niedawnym 
czasem Maksyk oświadczył gotóowaść przy- 
Jącia tych obywateli hiszpańskich, którzy 
nie mogą powrócić do swe] ojczyzny. 

W związku z tem rząd meksykański per. 
traktował już z amerykańskiemi liniami 
okrętowemi w sprawie przewiezienia tych 
uchodźców do Meksyku. Według informa- 
£yj amerykańskich z Vichy, projekt ten 
będzie prawdopodobnie musiał nlec odro 
czeniu aż do cząsu zakończenia wojny. 

W sprawie tej rząd meksykański poromn« 
miewał się w drodze telegraficznej z rzą 
dem francuskim w Vichy, jednak sprawa 
transportu nie będzie mogła dojść w obee- 
nej chwili do skutku. bowiem nie można 
uzyskać międzynarodowych gwarancyj ad. 
nośnie bezpieczeństwa transportów mor: 
skich z nchodźcami. W tych warunkach to. 
warzystwa komunikacji morskiej wahają 
się brać na siebie ryzyko transportów his 
szpająkich uchodźców przez Ocean tak dłu 
mo, jak dłngo trwa wojna. 

Koszta ntrzymania nchodźców pakrywa« 
Ją do połowy rządy Francji I Meksyku. 
Wielu uchodźców przebywa w, obozach 
w Pirenejach oraz nad morzem Śródziem* 
nem. Pewna liczba pracuje na roli wd 
Franeji. 


Wieża Eifla. 


Wieża Fifla budowana w Paryżu na 
Marsowem Polu. wysoka na 300 m. zali 
cza mię do najwyższych budowli na świe- 
cie. Została ona wybudowaną w roku 1889 
2 okazji światowej wystawy w Paryżu. Ca- 
ła wieża wybudowana z żelaza, składa sią 
z 12.000 części, połączonych ze sobą przy 
pomocy 2.4.00 śrub. Schody, które prowa: 
dzą na góre. licza 1800 stopni. Z wierz 
chołka wieży widać w promieniu 140 km, 


Ciekawy symbol 


Waz stanowi ciekawy symbol. "Tworzy 
on jakąś niesamowitą tajemnicę związaną 
ściśle z życiem calego rodu ludzkiego, A 
spotkamy go wszędzie. By? on już w ra 
ju, w samem zaraniu nazka rodn, m 
drzewie wiedzy i w ogrodzie Hesperyd na 
zlatej jabłoni. On wije się na ramionach 
tajemniczej bogini z Knosos na Krecie, i 
okazuje się na starożytnych ozdobach 
chińskich. Ón wychyla się z poza tarczy, 
bogini Ateny i zwija się n stóp Najświet< 
szej Panny Marii. On powtarza sią w e 
gipskich hieroglifach. zjawia się na gres 
kich grobach i podnosi się za plecami us 
marłych. 5 

Po dzisiejszy dzień jest symbolem lekar: 
skiej wiedzy. W wiekach średnich krył sią 
w popiele alchemików, którzy pragnęli po- 
siąść tajemnicę świata. Zwijał się doknia 
laski Hermesa, Niema zdaje się narodu, 
któryby nie czcił weża, i dla którego wąá 
e nchodziłby za przyjaciela. W wyohra* 
u ludu przynosi on do domn szczęścia 
i pija mleko tak w izbach naszych wie 
Śniaków, jak i w kolibach murzynów. 


Nowy garnitur 
pana Łapki. 


Pam Michał Łapka, woźny sądowy, przez 
wiele miesięcy ciulał grosz do grosza i dość 
musiał nadeliberować bieduczysko, jak 
skręcić tn i cwo przed żoną, ażeby nare- 
szcie móc kupić sobie nowe ubranie, bo żo- 
na pana Łapki, imei pani Magdalena, była 
mad wszelki podziw oszczędna i jeżeli cho- 
dziło o jakikolwiek wydatek dla męża — 
tak barwnie, tak ładmie i rzeczowo umiała 
mu ów zbytek wytłumaczyć, że pan Łapka 
zawsze dał się przekonać, lub dla świętej 
zgody staral cię oczami żony patrzeć na 
wszystko. Aliści co do swego ubrania, 
w żaden sposób nie dodatniego nie mógł 
się w nim dopatrzeć, tak była upstrzone 
łatkami przeróżnej wielkości. Wstyd było 
panu Łatee w tej szachownicy gdziekol- 
wiek się pokazać, dlatego też zbuntował 
sią na sknerstwo żony i postanowił kupi! 
sobie nowy garnitur. Jak już wyżej napi- 
sano pan Łapka zbierał, ciułał i szachrn- 
wał conieco swoją żonę, aż wreszcie zebrał 
upragnioną sumkę. 

Dzień, w którym się wybrał po ubranie, 
był dla niego dniem wielkiego święta, bo- 
wiem od lat piętnastu pam Łanka nie na 
własną rękę nie kupował, zdany w całości 
na gust żony, w czem zupełnie się nie zga- 
dzali, Jeez dla miłej zgody mężnie znosił 
te niedomagania, wszak klamka zapadla. 
"Toteż kiedy zmalazł się w magazynie i za- 
czął przymierząć przeróżne garnitury, po- 
oml, że młodnie, młodnia, aż dożeglował 
do stanu kasyalerskiego. do tych miłych 
wspomnień, kiedy ta tak czesto zmieniało 
Się krawatki, kołnierzyki i bodaj raz na 


dwa lata nowy garnitur. — Tak, tak, we 
stehna? pan Łapka, było się kiedyś elegan- 
tem. A jakże! Chciało się podobać, A jakże. 

Tu przypomniał sobie nan Łapka pannę 
Marysię, co to ongiś powiedziała mu: 

— E, z pana Łapki calkiem jeszeze ela- 
gancki „meżczyzna“. — Co też dopiero te- 
raz powie. jak mnie w nowem ubraniu 
zobaczył Na tę myśl pan Łapka aż pokra- 
Śniał z uciechy. Tak, dzisiaj czwartek 
do niedzieli niedaleko, umyślnie się wy- 
bierze do Franciszkanów, niech go widzi; 
niech go wszyscy widzą! Będąc z siebie 
wielce rad — wytargował piękny garni- 
tur. model pierwszej klasy. A ponieważ 
kosztował znacznie waże jak to obliczył 
sobie. więc firma zgodziła się na wekse- 
lek jeszcze stuzłotowy. Idąc do domu — 
układał sobie pan Łapka, co powie żonie, 
jak wybrnie, ażeby nie narazić się na po- 
dejrzenie. ho wtedy byłoby z nim kru- 
cho. Lecz myśli dnia tego gladko snuly 
się po głowie pana Łapki, bawiem bez za- 
iąknienia z ogromną brawurą poczał żn- 
nie opowiadać jak tanio, jak okazyinie 
trafiło mu się to ubranie, 

— Przymierz. — chcę najpierw widzieć. 

W mig nan Łanka wciaznał na siebie z 
wielką lubością ubranie. No co? ladne — 
prawdat 

— Wcale nie ładne. — Spodnie za sze- 
rokie i za mało okrągłe, a ramiona u ma- 
rynarki jakby w nie patyki były wepcha- 
ne. 

Chciał rzec pan Łapkn hrzvdksn słowo, 
ale się wstrzymał, bo ca będzie z głupią ba- 
ba się rozwodził, ważniejsze, że jemu się 
podoba i już 

— No, a wiele za to zapłaciłeś? — spy- 
tala wkońen. 

— Trzydzieści złotych. 

— Niby tanio jest, przyznała pani Mag- 
dalena, — ale można się była jeszcze n- 
Wejść jakiś czns, poczem sięgnęła do 
skrzyni, odliczyła owe trzydzieści złotych 
i dała meżowi. 


— Chwała Bogu — pomyślał pan Ł. 
ka — będzie na pierwszą ratę wekslową. 

Idąc następnego ranka do pracy — 
wszystkie możliwości na świecie mógł 
przypuszczać, tylko nie tę, ca usłyszy po 
powrocie do domu. Już w progu czekała 
na niego żona, jak nigdy uśmiechnięta, 
uradowana, z wypiekami na twarzy, a kie- 
dy sie za nimi drzwi zawarły, rzekła: | 
Pierwszy raz Michałku nareszcie ci 
się zdarzyła ubić jakiś dobry interes, bo 
wystaw sobie, że to twoje ubranie trafiła 
mi się sprzedać za sześćdziesiąt złotych, 
czyli zarobiliśmy trzydzieści złotych. Ty 
wiesz, co to znaczył Kapusta na zimę, 
ziemniaki na zimę. , 

— (/000000.. — jęknął pan Łapka. — 
Ubranie? moje ubranie sprzedane?, 

— No cóż robisz taką baranią minę, za- 
miast się cieszyć. Przecież zarobiliśmy.. — 
Lecz nie zdążyła pani Magdalena dokoń- 
czyć, howiem stało się coś takiegn, co w 
jej umyśle nie mogło się pomieścić. Mia- 
nawieie ten zawsze spokojny i posłuszny 
mąż, skoczył jej do oczu z pięściami, 
wTzeszcząc: 

— Hotero! Babo z piekła rodem! Mnie to 
ubranie kosztowało trzysta złotych! Ko. 
i i Potem porwał 
legł na ulicę. 

— Co? jak? — nie mogła myśli pozbierać 
pani Magdalena, lecz jedna utkwiło jej w 
pamięci. — Trzysta złotych. Rajuści 
jęknęła, a jak też chłop prawdą powie- 
dział. — Toś ty taki? — Pasja ją porwa- 
la — czekaj, porachujemy się, jak wrócisz! 


Do Filipa, króla macedońskiego, zbliżył 
sią pewnego razu pewien Tessalijczyk, pro- 
wadząc za uzdę cudnej piękności rumaka. 

— Panie! — rzekl, przyklękajae — oto 
najpiękniejszy rumak, jakiego kiedykal- 


wiek wykarmiły bujne błonia Tesea! 
Racz go przyjąć za sumę 16 talentów. 

W istocie trudno było o piężniejszacą 
konia. Szlachetne zwierzę dumnie wznosiła 
glowe, a na lopatce posiadało znamię, po- 
dobme do wołowej głowy, w związku A 
czem nadano mu imię Bucefal. 

Filip polecił wypróbować konia. Ale koń 
zaczął skakać, rzucać UE bok, i nie dał 
się nikomu ujarzmić. Filip dał rozkaz 
aby zwrócono konia  Tessalijczykowie 
Wówczas 16-letni syn Filipa, Aleksandeń 
zbliżył się do rumaka, który spostrzegłszyj 
go zarżał pełnią piersią, wyrzucając kopy” 
tami kleby piasku naokoło siebie, Króle 
wiez nie zraził się, ale uiął pewną ręką ct 
gle, zwrócił głowę konia ku ałońcu, gdył 
zauważył, że własny cień konia, powtarza* 
jąc wszystkie jego ruchy najbardziej ga 
przestraszał. Nastepnie szybko, jak błyska« 
wiea skoczył na wierzchowca. Bucefal zai 
czął sią ezarpać i wstrząsać głową. Alei 
ksander ściągnął cugle, a dozwalająe ru- 
makowi galopować według upodohanim 
podżegał go ostrogami. Gdy zraordnwany 
koń chciał eie już zatrzymać, młodziemieo 
zniewalał go do dałszego biegu i dopóty 
na nim harcował. dopóki zwierzę nie stra* 
cilo prawie oddechu. 

Od tego czasn Bucefal dopóki nie miał 
ma sobie siodła, dozwalał przystępn ko* 
ninszemu, lecz osiodłany rzucał wszyst 
kich, prócz Aleksandra, przed którym 
wsiadania przyklękal. 


Na tym konin wyruszył Aleksandet 
wgłąb Azji i brał ma nim udział we wszy” 
aikich bitwach. 


Kiedy w jednej z bitew koń został rai 
niony i wkrótce zginął, Aleksander polecił 
wyprawić nlubieńcowi wspaniały pogrzeb, 
a w miejscu, gdzie go pochowano, t. j, nat 
brzegiem Hydaspw, założył miasta, któ 
nazwał Bucafallą. 


Azadka ktoś dzisiaj zda 
tego. že mała miasteczka 
jest prastarą osadą niem $ 
g kilku stuleci znana byla na calym 


Początki tego miasta sięgają XII wieku. 
Już wtedy na wysuniętym tym cyplu kola- 
giści niemieccy przystapili do budowy taj 
osady, która jako ważny węzał kommunika- 
cyjny, rołożony na głównych szlakach 
haudłowych Saybmsch — Auschwitz i Te- 
schen — Zator, a późmiej na drodza Kra- 
ków — Wiedeń, odgrywała doniosłą role. 

Driś Kęty są małem miasteczkiem a 7.500 
mieszkańców, w pawlecie Bialitz. Za cza- 
sów austriackich miasto wchodziło w skład 
Galicji, będąc częścią powiatu Biała. Wa- 
runki kamunikacyjne zarówno kolejowe, 
jok i autobusowe, aa obecnie bardzo agn 
dne. Najpiękniejsza jest jednak wędrówka 
piesza do tego małego, malowniczego mia- 
gta. Droga prowadri stacji kolejowej 
Kory ata błękitnych Beskid i cichych 
lasów jodłowych aż do Sofy. W t J] 
miejscownśc| wypoczynkowej Padiesis wi- 
e całklam wyraźnie malowniczą ayl- 
tmjo miasteczka. Z wszech stron 
miasto otaczają żyzne pola uprawne oraz 
rozległe stawy. Dla miłośników sportu 
wędkarskiego okolice miasta sa, wymarza- 
nym terenem. Również i myśliwy oraz 
przyrodnik zachwycony będzie idylicznym 
wprost położeniem tego, jakby uśpionego, 
miasteczka. 


Obecna nnrwh Kęty pochodzi prawde- 
podahnie ze starego aazwlska „kKąt”. 


Tem mianem oznaczana pierwszą polanę 
wśród gęstych i ACE lasów, po- 
krywniących całą okolice. biegiem cza- 
su nazwa „Kąt”, nadana tej miejscowości 
grzez pierwszych pac tu drwali, 
przemieniona została na Kąty, a wkońcu 
na Kęty. Za czażńw czeskich używana rá- 
wnież nazwą Kutty. W starych aktach 
nazwa tej miejscowości pojawia się po raz 
pierwszy w roku 1240. Niemiecki kasztelan 
Klement otrzymuje tę wioską wraz E 
przyległemi obszarami jako darowiznę z 
rąk wojewody Opolskiego. W tym też eza- 
sie pojawiają się pierwsi osadnicy nierniec- 
cy. Przyczyny tego szukać należy w lice 
nych napadach tatarakich, slejących wnkół 
zgrozą | zniszczenie. Skutkiem tych napa- 
dów cały nbszar został kompletnie zraina- 
wany, a co gorsza. doszczętnie wylndnia- 
ny. Kęty bywały czesto odwiedzane przez 
łatarów, leżały bowiem na głównych asla- 
tach handlowych i jako ważny węzeł ka- 
munikacyjny nia mogły być ominięte Po 
napadach tatarskich nalełało cały ten 
nbszar na mown zaludnić, Wielcy obszarni- 
ty książęcy mieli wprawdzie ziemi pod do- 
jlatkiem, lecz nie mieli natomiast pienie- 
dzy, aby we własnym zakresie przeprowa- 
dié dzieło odhudowy. Dlatega też zmusze- 
ni byli do pomocy przywołać niemieckich 
aonstów, przyznając im dużą aamodziel- 
ność. 

Umowy z właścielalami gruntu zawla- 
ral w Imieniu gromady t. zw. locator, 


który piaście się do płacenia pewnej 
słałej daniny. Poratem życia nowa założa- 
nej gminy rozwijało się zupełnie niezależ- 
nie od byłego właściciela gruntu. Przedsię- 
biorca tem otrzymał na swoje nazwisko 
przywilej założenia osady i on też zchowią- 
zany był do osadzenia potrzebnej Ilości ko- 
lonistów. Jako wójt gminy sprawował 
również wladzą sądową nad osadnikami, 
mając do pomocy 7 ławników wybranych 
» pośród gromady. Stanowisko wójta byla 
friedziczna | zawsze przechodziła w ro- 
Wzinla z ojca na najstarszego syna. Jest 
mecz zrozumiałą, żo osadnicy otrzymali 
tiemią na własność, będąc jedynie zobo- 
wiązani do płacenia pewnej daniny. Dzięki 
tym korzystnym warunkom w krótkim 
czasie w okolicy tej powstał cały azereg 
osad i wsi o przeważającym charakterze 
niemieckim. 


Wszystkie no jawstawaly 
na zasadzie prawa niemieckiego. 


Wraz » przybyciem kolonialów niemiec- 
kich nastąpiła nowa era w uprawie rolnej. 
W tym oraaie po raz pierwszy na tych zle- 
miach użyto pugu żelaznego, zaprowa- 
dzono również system uprawy trójpolowej, 
co dawało o wiele znaczniejsze zyski, W 
slosenkowo krótkim czasie w tej pustyni, 
leżącej odłogiem, powstały kwitnące p 
uprawne., Dziąki urndzajności glahy a: 
Aniete zbiory dzo znacena. Przy- 
tąpiono również do nowego stylu w buda- 
Wie wsl. Zamiast nieprawidłowych wsi bu- 
dowano obecnie wsie łańonchawe weding 
góry obryślanega plann. Przykładem te- 
Ka nowego stylu jest cały szereg powsta- 
Sch w tym czasie wsi, jak Bielany, Bulo- 
Wice, Hecznarowice, Kobiernice, Łęki, wy- 
mienione już w starych dokumentach. Nie- 
ugo potem powstały również i wsio pū- 
1atjalne, jak Witkowice, Pisarzowice itp. 
wiadeetwem  domiosłej roli kolonistów 
Mernieckich na tym obszarze jest doku- 
Rent, pochodzący z rokn 1317 w sprawie 
Tadania wójtostwa we wsi Osiek. Akt na- 
ania spisany jest w języku niemieckim. 
Wzorowa gospodarka rolna w sryhkim 
R; podniosła agólną wymianę tawsra- 
tych obszarów. Miejsce dotychczasowej 
£ospodarki naturalnej zajeła z hiegiem cza- 
SU gospodarka pieniężna. Dzieki korzystne- 
[m położeniu Kkomunikacyjnemu osada 
ietcnwerde szybko wzrosła na zmaczeniu. 
Liebenwerde stał się ważnym punktem 
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Jmieme|gsy miasta beskidzkie6o. 


Z przeszłości miasia Kerig. 


handlowym dla całego okregu. Ten szybki 
rozrost znalazł swój zewnętrzny wyraz w 
nadanin osadzie praw miejskich w raku 
1277, Świeżo upieczeni mieszczanie niezwła- 
cznie przystąpili do rozbudowy 
miasta. 


Miasta w tym czasła stała pod dowódz- 
twem synów zazłukonego kasztelana 
Arnolda — Judke | Pietr. 


Po apracowuniu planu zabudowań na pod- 
stawie wzorów niemieckich stworzona w 
Liebenwerde obszerny kwadratowy rynek, 
» którego wyprowadzono B ulie. Stara ka- 
mienice, które dzisiaj jeszeze ordabiają 
Rynek, powstały w tym właśnia czasie. 
Najlepszym tegu dowodem jest fakt. że 
żadna z tych kamienic niema szerszego 
frontu niż na trey, okna. Istniał wtedy bo- 
wiem przepis, zabraninjący mieszczaństwu 
innego sposobu budowania. Jedynie sazla- 
chta miała prawa da wybudowania da- 
mów a szerszym froncie. Również i dzisiaj 
jeszcra w dalszej GE. miasta apotyia 
się szereg ladnych i malowniczych kościo- 
łów drewnianych orgz domów, służących 
niegdyś na pomieszczenie dla kasztelanów 
miasta. 


| 


swojego | 


W aktach nochodzących x raku 1454, 1519 
i 1638 wymienia się tylko niemiecką nazwę 
miasta. Również i ówczesny historyk 
stwierdza, że ilość Niemców w tym czasie 
wywierała decydujący wpływ nietylko na 
życie miasta Liebenwerde. lecz także i dla 
pozostałe miejscowości tego obszaru. Od 
14—16 wieku ludność tych usad była w 
przeważającym stepniu niemiecka. W t 
też cznsie nastanił bujny rozwój handłu 
i przemysłu. Dopiero p wiele później na- 
pływać naczyna obcy element da miasta. 
W wieku 16 do obszarów tych przybywają 
również potomkowie rnayisko-slawackich 
wułachów, którzy przeważnie trudnili się 
hodowlą bydła w Beskidach, 3 
Dalsza historja tego miasta nie przed- 
stawia już nie osobliwagu. W mieście roz- 
RUA się maładusani kramarze, a w 
wen największe niehezpisczeństwo dla 
rozwoju miasta — żydzi. Poza tym raz 
po raz miasto odwiedzane było przez rhój- 
ników, którzy plomdrowali cała miasto, ni- 
szcząc miemie i dobytek mieszkańców. 
W roku 1268 miasta zostaja 
opróżniena, 


Ludność uciekła przed oddziałami armji 


5 


rosyjskiej, które nupiły emłe miasto. Po 
pierwszym rrzbiorze miasta dost Się w 
roku 1772 pod panewanie austrjackie. Kok 
później straszliwy pożar mszoózy dosrczę!- 
nie miasto. Prawdopodobnie została pod- 
palone. Odbudowa miasta posuwała się o- 
pornie nanrzód. 
Wybudowano wtedy trzeci kodołół 
oraz klasztor. 


Nadal cale miasta często była dewastowa- 
ne przez zbójników, rekrutujących się 
przeważnie z derertórów armji austri: 
kiej. Corax hardziej panoszą się żydzi, sku- 
piając w swoim ręku prawie caly handel. 
Dnie 1-go września 1939 żasto znów 
jest opróżnione; prawia wszyscy miesz- 
kańcy opuścili je. nciekając w kierunku 
Lwowa. Pracę swoją rozpoczynają nie- 
mieccy urzędnicy zupełnie od podstaw. — 
Wszystkie dziedziny życie. publicznego na- 
Jeżało na nowo uporządkować. 'Taksamo 
jnk i wewnętwna organizacja życia miej- 
skiogo, zmieni sie również rażnie i zewnc- 
treny obraz miasta  Tstnieiące w mieście 
boiska =a zoatają znacznie rozsze- 
rzone. Przebudowa najważniejszych gma- 
chów urzędowych oraz dokładne remonty 
w niemałym stopniu przyczyniają sią do 
tego, że miasto zwolna, lecz zata rdecedo- 
wanie i stała anienia swoje oblicze. Tak 
więc niedaleki jest okrea, że prastara osa- 
da Liebenwerda — obecnie Kęty — mów 
stania się ważtym punktem kulturalnym i 
gospodarczym jego obizurn. s. 


Z pomroków dziejowych 
miasta Sosnowitz. 


Sosnawiłz, 25 października. | Zacrątkiem Sosnowitz atał się folwark 


Patrząc dziź nn ruchliwą dymiące daie- 
siątkami kominów frbycanych miasto 
przemysłowa, do których to środków nale- 
ży miewątpliwia Sosnowitz, nie chca się 
wierzyć poproshu aby miało ono jakąś da~ 
wna przeszłość, liatorję nawet. Zdawało- 
by się, že niewiele tu zada mieć do powie- 
dzania wieki minione, które na pierwscy 
reut oka nie pozostawiły piqtna na szybko 
rozwijającem się mieście A jednak tak 
nia jest Wprawdzie właściwy Sosnowitz 
warny i tęlniący wirem szalonego tempa 
Życia, niewiele lnt ma jeszcze, niemniej 
jednak jego osiedla. przedmieścia i okali- 
ca, która były podwaliną pod przyszła two- 
rząca się miasto, mogłoby niejedną legen- 
dę ofowiadziać nawet z lat 150-tych. 

Posłuchajmy więc głosu przeszłości za- 
miemchłej, dawnych dziejów naszego ro- 
dsinnego miasta. 
wk Sopa onkenn ca trach po- 

adząc z roku 1443 spotykamy wzmiau- 
kę o SREB Gziehów, należących do Ła- 
gięzy. Składały się ona wówczas z areściu 
folwarków. Gzichów, Poronia, Ostra Gór- 
ka, Sosnowiec, Pole i lobądz z dwóch 
karczem Olszowa i Zielona, oraz £ osady 
leśnej Rrzeszawice, dziś rwanej Brzozowi- 
cami. Naledały one wszystkie do powiatu 
siewierskięgo. 


W latach od 1443—1673 zmisniały one 
niejednokrotnie swych właściciołi, 


ak wresnie w roku 1678 przesoły one na 
własność etarosty siawierskiego. w które- 
go posiadaniu przetrwały do 1834 roku. 
Pod koniec XVIII wieku przyłączono da 
tych dóbr powstałą karczmę, zwaną środu- 
lą, oraz nowo powstałą osadą składającą 
sią z dwách domów | 11 mieszkańców, zwa- 
ną Radocha. Nazwy po dziś dzień używane 
a starych mieszkańców miasta, jak 
Piasku, Dęhowa Góra, Wypwiadów, Stary 
i Nowy Sosnowiec, oraz Sosnowice, Milo- 
wice, wytworzyły sią już po roku 1888. 


hardzo ubogi, leżacy pośród olbrzymich 
barów. otoczony bagnami i zwiący się od 
gatunku drzew. otaczająrego lasu, Sosno- 
wice. Kiedy on powatał nie wiadomo, ale 
to newne, że £ pomiędzy sześciu wymie- 
nionych, byl folwarkiem najmłodszym. — 
Pod kaniec XVIII wiaku, prey fi ku, 
powstala naura zkładalaca się z kilku 
b włościańskich, 


roku 1827 dzisiejszy 
n wrze nawet wsią nie był, — 
Dopiero po przeprawadzeniu nrzez pobl 
skie lasy w roku 1858 linii kolejowej, a 
nastęrmie po utworzenia tu komory cel- 
nej, osada leśna przy folwarku rozrasta 
się szybko tak, że 


w roku 1877 Istnieje Już wlaś stara 
Sosnowica, 


s ahok Nowy Sosnowiec — Kolonia. Sta- 
ry Sosnowiec miał w tym czasie 139 mor- 
gów obszarn i liezvł kilkanaście domów. 
Na gruntach taż starega Śesnowca stol 
stacja kolujowa. Nawy Sosnowise-Kplonia 
miał morgów obszaru, a prócz tego 20 
morgów przynależnych. stanowiących od- 
rebna iednostką zosnodarcza. Do Nowepa 
Sosnowca należał również Sasnowiec-Mi- 
lowice, z obszarem li-tu morgów. 


W pieryrszych naczątkach swojego 
istnienia nia posiadał Sosnowitz 
kościoła, ani kaglicy. 


Należał on najpierw do parafii Mysło- 
witz, nastepnie do parafii Czeladź i dn- 
piera ad roku 1886 posiadał własną kapli- 
ce. jako filię kościoła cveladzkiezo. 
wędrówkach po okolicach Sosnowitz 
można jeszcze gdzieniegdzie dzisiaj od- 
kryć pamiątke z tych prastarych czasów, 
bedzie ta albo głaz przydrożny, x» wyryta 
mi na nim nieznanemi znakami. krzyż 
pochylony wiekiem, czy też maleńka ka- 
pliczka o prymitywnej budowie, mchem 


starości obrosła. Czasnm trofimw na ja- 
kaś zapomniana gdzieś mogile, dvie tvi- 
ko niewyraźne zatarta już cyfry opowia- 
daja nam jei historję. 


Dzialajsry Snanowita składa się 
z kilku dzielnie, 


z których najstarsza jest Pogoń. Początki 
jej sięgaią bardzo odiogtych œasów, bo 
lat 1250-tych. Mało a niej wiemy, oopraw- 
da z tych czasów i dopiero w roku 134 do- 
wiadujemy się, żę nalążso da parafji My- 
slowite placi „świętnnietrze* z łanów kmie- 
cych w wysokości A-miu groszy. W roků 
1443 weszła ona w skład powiatu siewint- 
skiego, ówczesnego księstwa, zaś w 1667 T. 
miała sreściu kmieci. Folwark był otocen- 
ny „tymem* z chróatn i wałami x ziemi. 
Nastepnie z czasem drewniare budynki za- 
stąpiona murowanemi, używając do buda- 
wy kamienia polnego. Cała osada tanęła 
w olbrzymich lasach, zań od strony zacho- 
dnie) i nółnocna-zachodnia] ałaczał da 
nisarzebyte bagna. Od XVI wieku wchodzi 
Pogoń w aklnd parafji czeladzkiej. 
Na początku XIX wieku llczy Pogoń 

72 domy I 378 mieszkańców. 


Po utworzeniu gminy Soanowitz, zostaje 
ona podzielona na dwie części, co miało 
miejsco około 1885 roku Czesć, która we 
szln wskład gminy Sosnnwita, posiadaln 
29 domów i 1063 mioszkańców, zaś częńć 
druga 29 domów i 288 mieszkańców, Fal- 
wark natomiast posiadał 4 domy i 68 mie- 
szkańców. 

Oto krótki zarys dziejowy historji na- 
Baego miaata. Dalsza jego dzieje znają już 
wszyscy, szybki rerroat, uprzemysłowienie 
1 walkę o prymas wśród miast zagłębiow- 
skich. Nagrodą za tę wytężoną pracę (ER 
dziś nieoficjalna. leeg niemniej pochlebnn 
nazwa „stolicy Zagłębia Dombrowskiego". 


Parki Zagłębia Dąbrowskiego. 
Parki olkuskie. 


Miia niespodzianką dla każdego, kta z 
tych czy Inytch powodów wyląduja w mlb- 
ście Qikuszu, dwa parki, z których jo 
den znajduje się w centrum miasta, drugi 

om!ast (sportowy) u stóp najwyłczega 
ke w powlecie elkuskim, „Czarnej 


Dorobek Olkusza na tam polu jsat rze- 
Gzą godną podziwu dla każdego, kto wni- 
knie w położenie gospodarcze i finasowe 
miasta, które dla Olkusza. miasta naogół 
zubożałego, nie było nigdy położeniem do 
pozazdroszczenia. Pierwszym x parków, 
zwanym przez tutejszą ludność parkiem 
„spacerowym“, znajduje się przy prowa- 
dzącej z rynku uliczce Benthenerstrasse. 
Jaga adleglaść od śródmieścia wynoci ra- 
ledwie kilkadziesiąt kroków. Park ogro- 
dzony jest parkanem i przetrzeń jego wy- 
nosi oknła 6.000 metrów kwadratowych, w 
samym końcu parku znajduje się drewnia- 
na budowla, przypominająca swą stereoty- 
pows budową bufet parkowy, spotykany 
bardzo czesto we wszystkich niemal par- 
kach. Park naogół robi bardzo miłe wra- 
żemie, razi tylko nieco zbyt patrokaty do- 
bór kwiatów na klombach i nienprząinięte 


ż liści alejo Park naogół chętnie adwie- 
dzany jest przez mieszkańców Olkusza, 
zwłaszcza, że wstęn din żytów jest w Oby" 
dwu parkach wzhronlony. Czuje się tu a- 
tmosferę błogiezo anokoju i pożyterznego 
dla zdrowia odpoczynku. Jeśli park spa- 
cerowy, pomimo nieaaprzeczalnega uroku, 
nle robi na naa głębszego wrażenia, to ezu- 
jemy się mile rozczarowani, chlubą miasta 
Olkusza, „parkiem sportowym”. Kierując 
się w stronę „Czarnej Góry“, przechodzimy 
ohok olbrzymiego skweru, widaó jak na 
dłoni „Czarną Górę", porośniętą u podnó- 
ża wysokiemi świerkami, wóród których 
ukryty jest park. Kilkanaścia minut dro- 
CIĘ przez otwartą na rozciaż furtkę wcha- 


rkawaty początkowa taren 

za tu przedewszystkiem róż- 

norodne w swem pieknie położenie. Tuż 
za złsiatkowem ogrodzeniem rózlewa się 
grzuskim trzęsawiskiem osławiona rzeka 
„Baba”, która to w niemałym stopnin 
znacie się swemi wodami do upadku 


b miasta, zalawając podziemne 
chodniki kopalni srebra i ołowiu. 
Dzisiaj trudmo sobie poprostu wyobra- 


zi, że ta niepozorna struga wody sącząca I jekiowany tuż za trybunami 


Się g szerokich mokradeł, mogla kiina 
wiek przyu: sie dọ niszczyciel 

dzieln, pozbawić setki ludzi chłeha i pra- 
cy? Jedna trzecia parku pokryta jest wy- 
sokimi, gładkimi jak świeca świerkami, 
stoją dumaje dummi wysteregowanymi 
szpnierami, jakby w defiladzie przed prre- 
biogającym nbnte terenem kolejowym, Dile 
ło halsko plitki nażnej stanowi pierwszą 
część parku, Obok kwadratowe słtny t 
drownianemi tablicami i siatka zawtesro- 
ną na stalowym kołku. to bolako do ko- 
szykówiki, Na wa a vis piętrzą sią kitu- 
nastostopniowo trrbuny dla publicaaości. 
Boiska poroámieto kepami gęstej trawy A 
zezerniało od deseru i dymu nrzejeżdła- 
ięcych stąd niedaleko lokomotyw, mówią 
nam o tem, że zainteresówania_nublloznóń= 
ści poszły w innym kierunku. Równolegle 
do boiska koszykówki połażone są dwa 
korty tenisowe. Sindlisko „bialego sportu“ 
niewielu ma tutaj zwolenników. Mówi ża- 
tym etan obydwn kortów. Wyglądają na 
bardzo zaniedbane i częściowo niewykoń- 
czone, w każdym razie wymagające wiele 
pracy, aby korty zdatne były do użytku. 
W nicea lepszym stania znehuwana zoełała 
bieżnika okalająca bolsko pliki nožnej. Dhi- 
gość bieżni wynosi około 400 metrów, Jast 
tylka nieco 2a wąska, zwłaszcza, ża duża 
przestrzeń parku pozwalała na bardziej 
korzystne wyzyskanie terenu. Wspaniałe 
zamknłęciem caloś parku przystosowa- 
nego do najnowszych wymngáw techniki 
sportowej mial być bnsen kąpiełowy, pro- 
i prrhlicze 


6 


ności. Niestety skończyło się na rozpoczęciu 
robót ziemnych i częściowem wyrownamu 
pagórkowatego teremn, a szkoda, gdyż 
sprawa pływalni dla Olkusza, miasta po- 
zbawionego całkowicie warunków wod- 
nych, w znaczeniu miejsc nadających się 
do kapieli i do swobodnego pływania jest 
kwestia dużej wagi, a nawet konieczno- 
ścią. Pomimo to sprawę pływalni jak. 
calkowitega wykończenia i doprowadzenia 
da porządku nie należy lważać za nieważ- 
ną czy nieaktualną. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 202. Sobota, 26 października 1940. 


Wręcz odwrotnie sprawa parków sporto- 
wych Jasi rzeczą niezmiernaj wagl i nie- 
wątpliwie niemała czasu zajmie obcenemu 
zarządowi miejskiemu, który dołoży wszel- 
kich starań by park stał się naprawdę 
chlnbą miasta Olkusza. Jeśli nie zajęta. się 
nim dotąd, to jedynie dlatego, że byly rze- 
czy o wiele ważniejsze, niezbędne dla swa- 
hodnega rozwoju miasta, jak budowa czy 
przebudowa dróg, a następnie trudnosci 
administracyjne. Uporządkowanie parku 


jest kwestją dużego nakładu kosztów i fa- 
chowego kierownictwa budowy, ale park 
ujęty w odpowiednią formę może stano- 
wić naprawdę chlubę Olkusza. — Warunki 
kn temu SĄ jaknajbardziej korzystne i 
zważywszy różnorodność galłęzi sportu, 
dla jakiej służyć może teren parku po jego 
calkowitem wykończeniu, z góry ochrzcić 
go można nazwą najpiękniejszego parku 
sportowego Zagłębia. A 


kraj Tai. 


Historja „ojczyzny wolnych ludzi“ 


Przy omawianiu zagadnień Dalekiego 
Wschodu, w ostatnim czasie wymienia 
się często nazwę kraj Tai. Państwo to 
zainteresowała szerokie sfery, zwła- 
szcza po nadejściu doniesień a nawią- 
zaniu ścisłych mzyjacielskich stosun- 
ków z Japonia. 

Syjam. — Pod tą nazwą uczyliśmy się w 
gros ali o królestwie Tai — lub Muang- 
ai, leśącam w Indiach zazazciedyzch i 
obejmnjącem około 600.000 km. kw. — roz 
poczyna swoją rachubę czasu z r. 638, kie- 
dyto budaizm został ogłoszony religlą pań- 
stwową. Historyczno znaczenie pozyskał 
fen kraj dopiero od wieku XIII. W tym 
jem czasie plemiona Tai wywodzące 
swoje początki z Azji Środkowej, ale już 
weześniaj zmieszane z Malajami, ziedno- 
czyły się wspólnie, tworząc większe pań- 
stwo. Na areną europejską wypłymeła „oj- 
ozyzma wolnych ludzi” (takie jest dosłowne 
ilnmeczemie nazwy Muang-Tai) po raz 
pierwszy z końcem XVII stulecia, kiedy to 


wraz z misjonarzami Jezulekimi 
przyhyll tam kupcy francuscy, 


jedmak w 5 lat nóżniej wrez z Jezuitami 
zostali oni znowu wypędzeni. W 100—200 
lat później — Anglicy już w r. 1824 za po- 
Érednictwem swej Kompanji Wschodnio- 
Tmdyjskiej „zakupili“ Singapaore i w tym 
samym mniej więcej czasie zaczęli Tozsze- 
rzać swoje panowanie również na wybrze- 
żu Zatoki Bengalskiej. — Francuzi pono- 
wnia zwrócili swoje zainteresowania ku 
Imdjom Zagangesowym. Za panowania Na- 
poleona III zwahieni kogafemi skarbami 
te] ziemi poczęli się tu znowu usadawlać. 
W roku 1862 zajęli oni tereny u ujścia rze- 
ki Mekong, płynącej od granicy Syjamu 
w kierunku południowym i wpadającej do 
morza Południowo-Chińskiego, wraz % 
miastem Saigonem, W r. 1867 Francnzi za- 
pnektowali polndniowy cypel dzisiejszych 
Jndochin, tak że cały nadbrzeżny teren, 
noszący nazwę Cochinchim oraz przylega- 
jący do tego wybrzeża od strony pólnocno- 
rachodniej i ciągnący się aż do granicy 
Syjamu kraj Kambodża, stały się własno- 
ścią Francji. W r. 1888 cesarstwo Anamu 


BLANKA. 


(Nowela). 


„ Henryk wybrał się na poranną prze 
jażdżke konną Ranek był przepiękny. 


Lekki wietrzyk rozwiewał jego płową czu 
prynę i smagał opalone na bronz policzki. 
Henryk przynaglał swego siwka da galo- 
pu. W jego ciemno-niebieskich oczach blv 


wiony szpierutą, ale koń nia cheiał w ża- 
den sposób iść dalej. .Teździee npojrzał u- 
ważniej przed siebie, hy znaleźć przyczy- 
mę przerażenia swego wierzchowca i nagle 
spostrzagł drobną reke kobiecą wyciągnie- 
ta w poprzek, drozi!... 

„W wysokiej trawie przydrożnej leżała 
piekna kobieta... 

Qrv była martwa, czy tylko nieprzytom- 
natt... Henryk zeskoczył z konia i zbliżył 
się do nieznajome1. Była śmiertelnie blada 
co potęgowało tylko jej urode. Pr- 
rekę do jej kraglej piersi, by się przeko- 
naé czy serce bije... 


Żyła 
Teraz zauważył, że z pod kaszfanowa- 
łych loków spływa na skroni cieniutka 
CEJ rubinowej krwi... Może jakiś wy- 
madek automobilowy! Nia zastanawiając 
sią wiele uniósł nieznajomą na rękach... 
Otworzyła oczy i spojrzala na niego prze- 
rażonym wzrokiem. Zwolna jednak oczy 
poczęły tracić wyraz strachu, który uste- 
lziwieniu, 
. — wyszentały 3 


pował miłemu 
obasz mi się!. 
poblakłe wargi. 

„Zanewna brędzisz w moraczce!. 
pomyślał Henryk — ale trzeba ią rato- 
waćl... r 
— Praszę mnie objąc mocno za szyje, bo 
musze dosiąść z panią konia! Zawinze pa- 
nią do doktora — tłómaczył Henryk jak 
małemu dziecku. 3 

Nieznajoma spojrzała jeszcze raz na 
niego. Blady uśmiech wykwitl na jej zmy- 
słowych wargach. Objela ga moona za szy- 
je i wpida się wargami w jego nsta... 
"Henrykowi zdawało się, że świat zawi- 


u 
niej przyjęła zupełny protektorat francu- 
aki. Cesarz Anamu zachowal wprawdzie 
awój tron, jednak calą swą polityke zagra- 
niezną podporządkował wskazówkom fran- 
ouskim. Chiny, które rozumiały zagrożenie 
swoich interesów _wskutek nieustannego 
wzrastania potęgi Francji, po nieszozęśli- 
ak] dla siebie wojnie francusko-chińskiej 
w latach 1884—85, zostały zmuszone do n- 
zmamia nabytków francuskich. 


W ten sposób Syjam znalazł się 
formalnie okrążony przez posiadłości 
francuskie ] a! ski 


i mnsiał wytrzymywać zarówno od wacho- 
du. jak i od zachodu wzrastający nacisk 
francuskich i angielskich tendeneyj amek- 
syinych. Pod tym naciskiem mmsiał on u- 
Biąpić po raz pierwszy w r. 1893 i odstąpić 
Francji wschodnie wybrzeże rzeki Me- 
kong. Obaj interesenci Francja i Amglja, 
którzy ewojemi zdobyczami w jednako- 
wym stopniu ujmowali Syjam w kleszcze 
i chętnie zagamelihy każdy dla siebie ten 
lakomy kąsek, zawarli w roku 1904 poro- 
zumienia w sprawie swoich zamierzeń i 
wytyczyli jako granicę wzajemmych stref 
intersów rzekę Menam, przepływającą 
przez Syjam, z północy na południe i wpły- 
wającą do Zatoki Syjamskiej kolo Ban- 
kong. Tego samego roku, craz w trzy lata 
później Francja wydarła leszcze dalsze te- 
rytorla z posiadłości Syjamu: w r. 1904 I 
1807 ohsadziła ona obszary uranlczące z za- 
Jata luż wcześniej przez siebie Kambodžą. 
Natomiast Anglicy połknęli w r. 1909 pań- 
stwa Kelantan, Trengganu i Kedah, polo- 
żona na półwyspie Malakka, a należące 
do Syjamu, celem powiększenia zaplecza 
dla bestjonu wschodmio-aziatyckiego — ta 
jest Singapoore i rozszerzenia w ten spo- 
sób swych wpływów na droge przejazdową 
przez cieśninę Malajską pomiędzy Straits 
Settlementa a wyspą Sumatra. 
Zroznmiałe jest sama przez się, że wo- 
położenia Syjamu, wnływ obu mo- 
carstw europejskich, będących nieproszo- 


rawał dokola! Chwilę pili rozkosz pierw- 
szego pocałunku.. Wreszcie Henryk opa- 
miętał się pierwszy. Przecież trzeba ranną 
odwieżć do doktora! 

— Jak ci na imię najdroższa 

— Blanka!.. 

Blanka! Ileż to imię miało dla niego n- 
roku, wypowiedziane temi euduemi pobla- 
dłemi usteczkami! 

— Czy będziesz misla dość siły, by odbyć 
we mną krótką przejażdżkę na koniut 
Mógłbym wprawdzie sprowadzić auto ze 
dworu, ale boję się, cię tu zostawić samą_ 

„Jej cudne brązowe oczy, o wyrazie zalek- 
nionej sarenki, blagały go jeszcze bardziej, 
niż usta. 

— Nie zostawiaj mnie tu samej!!... 

Henryk nie dawał gobie tego dwa razy 
pawtarzać. Porwal Blankę i wskoczył z 
nią zręcznie na siwka. Teraz poczęła się 
wolna droga powrotna.. Blanka przymk- 
nęła oczy i Henryk zakochanym wzrokiem 
pieścił jej klasyczne rysy.. Kim była ta 
niękna kobieła1 W jaki sposób zmalazla się 
sama na szosie 2 raną na głowie!! Tysiące 
pytań przelatywało przez myśli Henryka, 
se dyskrecja nie pozwalała mu pytać o 

W milczenin dojechali do pobliskiego 
miasteczka. Domek doktora leżał na ubo- 
O IE m poz ka 

iasteczkn nie zauważył ich przybycia. 

Mimo, ża dochodziła dopiero 6 rana, da- 
ktor Rylski był już ubrany i mógł Bię 
zaraz zaopiekować chorą. Niewysokiego 
wzrostu, u dobrych, piwnych oczach, wzbu- 
dał lekarz w Blance zaufanie. Poprosiła 
BRE żeby Ti zostawił samych.. 

jani 


Henryk przechadzął się nerwowemi kro- 
ami po poczekalni lekarza. nie mogąc do- 
czekać się wyniku badania. Wkońcu do- 
ktor Rylski wyszedł do niego z wesołą 
ming. 

— Rana była calkiem pownerzchowna! 
Niebezpieczeństwa wcale niema! Pacjent- 
ka doznała jednak wstrząsu nerwowego i 
musi wypocząć. Zaofiarowałem jej swoją 
gościnę, bn tutaj będzie bezpieczna.. We 
dworze zadużo lndzi, by ją mogła widzieć, 
a ona sobie tego nje życzy... Zresztą, nie 
wiem, czy długo ją tu utrzymamy, bo pani 
Blance okropnie się apies. Najlepiej bę- 
dzie, jeżeli się pan sam 7 rozmówi! — 
Temi słowami pożegnał się z Henrykiem, 
e, wyruszyć już na objazd swych pacjen- 
ów. 

Henryk pospieszy! do chorej. Rłanka ezu- 
la cię już o wiele lapiej i gdyby me maly 


nymi sąsiadami tego państwa, stawał się 
coraz silniejszy. 

W tym stanie rzeczy nie zmieniły się też 
usiłowania króla Maha Czulalongkorn — 
(1868—1910), sprzyjającego wpływom eu- 
ropejskim, który stworzył według euro- 
nejąkich wzorów nowoczesną armie, fio- 
tę, koleje żelazne i żeglugę parową. oraz 
wprowadził europejskie szkolnictwo, By- 
stem podatkowy, pocztowy i wałutę. 


Król ten usiłował nrzy pomocy traktatów 
z Anglją | Francją zapewnić swa 


niezalażność. 
Wprawdzie przyrzeczono mu tę niezależ- 
ność, jednak  wywierano decydujący 


wpływ na politykę Syjamu. I tak np. pod- 
czas woiny Ńwiatowej Syjam został zmu- 
szony do wypowiedzenia wojny Niemcom 
i. Austro-Węgrom i do skonfiskowania 
mienia Niemców, zamieszkałych w Syja- 
mie. 
Również 
francuskia 


wojnie wpływy angi 
rzymały się tam w 
sil farmie, szczególnie za rządów 
Ramy VI Waszirawuth, który piastował 
tron Syjamu do r. 1925 i odebrał wycho- 
wanie w Anglii. 

Dopiero za czasów regencji jego naste- 
pey Prajadhipok nastąpiła zmiana sytua- 
cji W Syjamie powstał ruch. zmierzający 
do uwolnienia kraju od kurateli angiel- 
sko-franeuskiej i zorientowania jego poli- 
tyki w kierunku Japenji, twórcy nowego 
porządku na Dalekim Wschodzie. Cele te- 
zo ruchu przybierającego coraz bardziej 
charakter masowy. zostały w wielu pun- 
ktach osiągnięte. Kraj. który po powsta- 
nlu [udowem w r. 1932 otrzymał nową 
konstytucję i zmieni? swą nazwe na kraj 
Tai, systematycznie poczał się uwalniać 
od wuływów angielsko-franeuskich i tem 
samem swój cały aparat państwowy — 
zdumiewający przybysza europejskiego 
swa nowoczesną rozbudową we wszystkich 
dziedzinach — nastawić wyłącznie na słu- 
żenie swoim własnym interesom. 


ja nawiązano stosunki, oparte 
i] przyjaźni i ahecnej chwili 
kraj Tai przystenuje da coraz energiez- 


niejszego realizowania swalch zadań. — 


plasterek na skroniach, niktby nie przy- 
puścił, ile ta kobieta niedawno przeszła... 

— Panie Henryku! Doktor opowiedział 
mi o panu wszystko! Wiem, że jest pan 
dzielnym człowiekiem! Qzy.. czy udałby 
się pen ze mną w dalszą podróż1 

— Zdaje mi się, Blanko, że poszedłbym 
za tobą chaćby na koniec świata! — głos 
Henryka zabrzmiał gorącem uczuciem. 

Jakże ta kobieta działała na niego! 

Blanka spojrzała w jego piękne niebie- 
skie oczy, otoczyła mu szyję drobnem ra- 
mieniem i przycjagneła Henryka ku s0- 

ie. 

— Spodobałeś mi się! — szepneła do n- 
cha szelmowsko. Zerwała z palea olbrzymi 
szmaragd i włożyła go na palee Henry- 
ku. — Jesteśmy zaręczeni! — zawołała we- 
solo, Ale bedziesz musiał na mnie po- 
czekać! — dodała poważnie. — A potem 
wyjedziemy daleko... daleko! 

— Blanko! — Henryk uścisnął ją j ucało- 
wał z mocą. — Będę czekał! — na ręku jej 
zabłysnął jego rodowy sygnet. 

— A teraz zastaw mnie samą! Wyjadę 
dziś jeszcze, mimo zakazów doktora! Ale 
wrócę!.. Idź teraz, proszę!.. 

Pożegnali się gorącym pocałunkiem. 

Henryk dosiadł awego siwką i wrócił do 
dworu. Była zaledwie siódma rano. Gdy- 
by nie błyszczący szmaragd na palen, mo- 
głoby się zdawać, że cała przygoda była 
tylko snem.. 

Henryk chodzjł cały ranek, jak odurzo- 
ny... Wkońcu postanowił powrócił do Blen- 
ki i mie pozwolić jej na żadne wyjazdy. 
Kazał nazbierać w ogrodzie najpiękniej- 
szych czerwonych róż i wybrał się tym ra- 
zem autem do miasteczka. Zabierze ją 0- 
drazu ze sobą da dworu! Wuj napewno się 
nie pogniewa... Nie widział się jeszcze od 
rana ze swym wujkiem, bo ten doglądał 
gdzieś gospodarstwa w polu, Ale wuj na- 
pewno z otwartemi rękoma przyjmie tę 
piękną kobiete.. 

Ruszył przed siebie pełnym gazem. Jak 
mógł ją zostawić ewemu losowiiłt.. Do- 
chodziła może jedenasta przed połndniem, 
gdy sportowe auto zatrzymało się przed 
domkiem lekarza. Doktor Rylski otworzył 
mu sam. Z miny jego wyczytał Henryk, 
co się stało... 

— Pani Blanka wyjechała pierwszym po- 
©iągiem.. — objaśnił przybysza, prowadząc 
ga do swej poczekalni. 

Tu na stole leżała poranna gazeta. Hen- 
ryk machinalnie rzucił okiem na nią i 
zbladł!... 


Zaciemnienie na dzisiaj. 


Na podstawie rozporządzeń 
władz niemlackich należy zacie- 
mniać mieszkania beżwząlędni 


W dniu 26 października zacle- 


mnienle trwa od godz 
17:43—7'44 
W tym czasia wszystkie źródla 
światła muszą być zakryła tak, 


aby od zewnątrz nia hylo Ich cal 
kiem widać. 


przypadających mu w ramach nowego po. 
rządku na Dalskim Wschodzie. 

Ku niezmiernemu ubolewaniu Anglii 
ków, którzy muszą się obecnie liczyć 4 
krajem Tai, jako z silnym partnerem, w 
miejsce dotychczasowego hesilnego_ Svie 
mu. ulezającego bez oporu wszelkim ate 
gielskim zachciankom, kraji ten stanowi 
obecnie czynnik nie pozwalający nżywań 
Je do dowolnych eelów polityki brytyj 
skiej. 

Frzedawszystkiem Anglicy odczuwa] 

zaniepokojenie w sprawie SInganoora, 


Jeżeli bowiem kraj Tai urzeczywiatn 
swoje plany i zbuduje kanał na sal 


ku Kra, na półwyspie Malajskim, otwię. 
rający bezpośrednie połączenie z Zatol 
Syiamskiej na Morzm  Południowo-Ohifs 
skiem z Oceanem Indyjskim, obchodząa w. 
ten sposób zamknieta przez Sinranoom | 
drogę przez Cieńn. Malajska, wówczas a! 
zielski bastion straci swoje całe* znacz 
nie, Dotychgzas udawała sie Anglikom] 
zapobiegać budowie tego kanałn. Jedn 
pewnego dnia spotkają sie tn prawdopo= 
dobnie z taką sama ni ziankn. jak 
Hongkongu, którego zaplecze zostało 
cięte przez Japończyków. j 


WESOŁY KĄCIK. 


WSZYSTKIEMU ON WINIEN. 


W pewnym dworze służył parobek, wiel 
niedorajda. Wszystko do czegoby się nii 
wziął, musiał popeuć. Wkońcu doszło da 
tego, ża wszystko zwalano na niego, choć 
czasami i nie był winien. 

Pewnego dnia właścicielka dworu powie 
la syna, przyczem ciężko rozchorowała się. 
Skoro o tem dowiedział się nasz parobek, 
złapał się za głowę i zawołał: 

— Cóż ja teraz będę robił? Wezyscy na- 
pewna powiedzą, że znów ja jestem winien. 

| 


TEŻ NIE WIE. 


Nauczyciel do neznia: — Kiedy Kolumb 
odkrył Amerykę? 
Uczeń: — Ja też nie wiem. | 


Naczelny redaktor: Leopold Eeluahar. Redakto 

odpow. „Drumo Hamann Badakcja: Kati 
aja: Erral 
tol 612-324 


Wśród tekstu widniała wielka fotografia 
pięknej kobiety!_ Tak! Nie pomylił się 
To byla Blanka! Jego Blankai. 

Henryk porwał drżącą ręką gazetę.. The 
stym drukiem było wypisano: 


Ucleczka w podróży poślubnej. 


iroz was 


żę jechał z wielką szybkością i nie sądzi, 
aby w takim pędzie ktoś się odważył wy: 
skoczyć z auta, Pani Blanka, która jest też | 
x pochodzenia Południową WE 3 Fo 


lecz której matka była Polką, aoza sią | 
niezwykle wielkim temperamentem i tylka 
przez nalegania rodziny dała się skłonić 
d omałżeńsiwa ze znacznie starezym 

niej bankierem. Mamy nadzieję, że piekna 
Amerykanka nie uległa żadnemu nieszczę” | 
śliwemu wypadkowi. 

Gazeta wypadła z rąk Henrykowi. — Jes 
go Blanka żoną innego! To było potworne! 

Doktor Rylski położył mu po przyjaciel- 
sku rękę na ramieniu. 

— Nie przejmnj się tem wszystkiem mój 
ghłopczel Wiedziałem o tem już rano. — 
i Blanka opowiedziała mi szczerze 0 
wszystkiem, jak uciekła od tego potwora i 
wyzmała mi, żeś się jej bardzo spodobał. — 
Teraz wyjechała, by poczynić kroki w ce- 
lu unieważnienia małżeństwa. 


Jesień malowała już liście drzew. Młody 
czlowiek zażywał porannej przejażdżki kon- 
nej. Płowa czupryna rozwiała mu się na 
wietrze,a w ciemno-niebieskich oczach eza- © 
iła się tesknota. 

Wtem siwek etanat dęba! 

Drogą jechało piękne błękitne dwnoso- 
bowe auto. Na jego widok zatrzymało sie 
i wyskoczyla z niego ognista brunetka. 

— Blanka! -- jeździec schylił się i po- 
rwał kobietę na Konia! Usta ich złączyłw 
się, gdy siwek ruszył wolno przed siehie 
prychając wesolo. 


Edward Grakowski (Kraków). 


